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KALENDARZYK
Dziś środa, 27 czerwiec — 

Władysława.
Jutro czwartek, 28 czer­

wiec — Ireneusza, Leona.
Pojutrze piąte, 29 czer 

wiec — Piotra, Pawła.

POGODA
Dziś częściowe zachmurzenie, 

możliwe burze, temp, około 80 
stopni F (27 do 29 C), wiatry 
południowo-zachodnie o sile od 
10 do 15 mil na godzinę (16 do 
24 km).

Jutro słonecznie, temp, około 
80stopni F (26do28C).

Wschód słońca o godzinie 5:18 
rano, zachód o 8:29 wieczorem.
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LINIA PODZIAŁU JUŻ ZARYSOWANA
Egzekucja Popleczników Somozy

Przemytnicy 
Nielegalnych 
Emigrantów 
Aresztowani

Tijuana, Mexico. (UPI) — Meksy­
kańscy agenci federalni oraz oddzia­
ły armii zaaresztowały ponad 100 osób 
podejrzanych o przemycanie nielegal­
nych emigrantów do Stanów Zjedno­
czonych.

Aresztowanych zabrano na poste­
runki, gdzie poddano ich intensyw­
nym przesłuchaniom.

Akcję podjęto po ostrej wypowiedzi 
gubernatora północnego Baja Califor­
nia, Roberto de la Madrid, który 
skrytykował rząd nie robiący nic, aby 
powstrzymać nielegalne przekracza­
nie granicy, doprowadzając do niepo­
rozumień z U.S.

Wczoraj rozpoczęła się budowa sta­
lowego płotu na 6-milowym odcinku 
w pobliżu granicznego San Usidro.

Projekt, wykonywany przez Anchor 
Fence Co., z Baltimore, będzie ko­
sztował $3.5 miliona.

Inna bariera, na przejściu wzdłuż 
El Paso znajduje się już w budo­
wie.

Roberto de la Madrid przyrzekl 
ochronę policji meksykańskiej nad 
pracującymi robotnikami.

Obliczono, że przez te dwa punkty 
przechodzi dziennie około 1,000 niele­
galnych emigrantów.

Egzekucje 
Generałów 
w Ghanie

Accra, Ghana (UPI) — Na rozkaz 
rządzącej junty wojskowej rozstrze­
lano sześciu b. wyższych oficerów, 
łącznie z dyktatorem gen. Fredem 
W. K. Akuffo. Oprócz gen. Akuffo, 
rozstrzelani zostali: gen. A. A. Afrifa, 
b. szef rządu, po obaleniu dyktatury 
Kwame Nkrumah w 1966 r., gen. R. 
E. A. Kotei, b. dowódca armii i czło­
nek Najwyższej Rady Wojskowej, któ­
rej przewodniczącym jest gen. Akuffo; 
wicemarszałek lotnictwa George Yaw 
Boyake, b. dowódca lotnictwa; płk. 
Roger Felli, b. minister spraw zagra­
nicznych; komandor Joy Amedume, 
przedstawiciel marynarki w Najwyż­
szej Radzie Wojskowej, która spra­
wowała władzę w państwie.

Reżim gen. Akuffo został obalony 
przez przewrót wojskowy w dniu 4 
czerwca. Zamachem kierował por. 
Jerry Rawlings.

Była to druga egzekucja członków 
poprzedniego rządu. W dniu 16 czerw­
ca rozstrzelani zostali: gen. Ignatius 
Acheampong, prezydent państwa oraz 
gen. E. K. Utuka, komendant straży 
granicznej.

Rawlings (32 lata) po protestach 
zagranicy po egzekucji generałów 
Acheamponga i Utuki przyrzekl, że 
ograniczy egzekucje b. członków rzą­
du. Mimo to we wtorek o świcie 
wykonano wyroki śmierci na sześciu 
dalszych członkach rządu i Najwyż­
szej Rady Wojskowej.

Rawlings dokonał zamachu, by 
skończyć korupcję, która, według 
niego, jest przyczyną kryzysu eko­
nomicznego, inflacji dochodzącej do 
155 proc, rocznie, oraz sporadycznych 
braków żywności. Około 70 b. wyż­
szych wojskowych i cywilnych urzęd­
ników poprzedniego rządu znajduje 
się w areszcie i czeka na rozprawy 
sądowe.

Reagan i Kennedy 
Na Czele

Detroit. (UPI) — Badania przepro­
wadzone przez Detroit News wykaza­
ły, że najbardziej popularnym kandy­
datem do prezydentury z ramienia 
Partii Republikańskiej jest były gu­
bernator Kalifornii, Ronald Reagan.

Edward Kennedy, mimo, że nie 
zamierza kandydować, otrzymał naj­
więcej głosów jako kandydat Partii 
Demokratycznej.

Pomoc Cena Benzyny Stale Wzrasta...

Militarna Kuby 
i Panamy
Somoza Nie Zamierza 
Zrezygnować 
Ze Stanowiska
Managua, Nikaragua (UPI) — Re­

belianci Sandanista ogłosili wczoraj 
przez radio w Matagalpie informacje 
o zabiciu 130 popleczników prezydenta 
Somozy. Wśród rozstrzelanych znalazł 
się Alvaro Valle Salina, brat komen­
danta policji w Managui.

Nazwisk innych nie podano, nie wia­
domo też, czy stracono więźniów, któ­
rych oddano pod sąd.

Sandanista w programie poświęco­
nym walce z rządem Somozy zapowie­
dzieli, że nie mają zamiaru podejmować 
jakichkolwiek rozmów ze znienawi­
dzonym prezydentem: “Żadne kroki 
pojednawcze nie wchodzą w rachubę, 
nikt nie życzy sobie prowadzić z nim 
dialogu — ani Front Wyzwolenia San­
danista ani też żadna z grup opozy­
cyjnych”.

Jeden z komendantów antyrządo­
wego ruchu powiedział: “Jedynym 
rozwiązaniem jest rezygnacja Somozy 
i uznanie przez państwa OAS tymcza­
sowego 5-osobowego rządu Nikara­
gui, jak to już uczyniły Panama i 
Grenada”.

Tymczasem Somoza zapowiedział 
walkę do samego końca. W przemó­
wieniu adresowanym do mieszkań­
ców Ameryki centralnej, prezydent 
podkreślił, że nie ma zamiaru opu­
szczać Nikaragui, “aż do momentu 
wygaśnięcia kadencji prezydenckiej, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Szef FAA Poleci 
Pierwszym DC-10

Washington. (UPI) — Szef Fede­
ralnej Agencji Lotnictwa Cywilnego 
FAA, Langhorne Bond, postanowił od­
być lot pierwszym samolotem typu 
DC-10, który zostanie przywrócony do 
obsługi linii pasażerskich.

Bond, który wydal zarządzenie uzie­
mienia wszystkich DC-10, wyraził na­
dzieję, że mimo tragicznych wspom­
nień związanych z katastrofami — 
pierwszej w Paryżu w 1974 i drugiej 
w Chicago miesiąc temu— publicz­
ność po pewnym czasie puści w nie­
pamięć ponure zdarzenia i bez za­
strzeżeń będzie korzystała z lotów 
na DC-10.

Tymczasem w Califomii nadal od­
bywają się badania nad konstrukcją 
samolotów.

Przedstawiciel FAA poinformował, 
że komisja wkroczyła w drugą fazę 
śledztwa.

W ciągu najbliższego tygodnia do 
10 dni zebrane zostaną dane dotyczą­
ce konstrukcji części łączącej silnik 
ze skrzydłem, która według niektó­
rych mogła stanowić przyczynę tra­
gicznej katastrofy.

Połowa 10 zespołów specjalistycz­
nych FAA przeprowadza badania kon­
strukcji samolotów, druga połowa na­
dal pracuje nad procedurą kontroli 
technicznej DC-10, od lat przeprowa­
dzanej przez linie lotnicze w sposób 
niezgodny z zaleceniami producenta.

Dotychczas nie wiadomo jaka bę­
dzie ostateczna decyzja FAA w spra­
wie uziemionych samolotów.

Może się zdarzyć, że po zakończe­
niu śledztwa, samoloty nie będą przy­
wrócone do obsługi powietrznej aż 
do chwili zainstalowania nowozapro- 
jektowanych części podtrzymujących 
silnik.

Dolar Podskoczył
Tokio (UPI) — Wiadomość, że Sta­

ny Zjednoczone mają zamiar zmniej­
szyć import ropy naftowej, sprawiła 
że kurs dolara na giełdzie tokijskiej 
znacznie podskoczył.

“Niezależni” 
Ostrzegają

UPI. — Strajkujący, “niezależni” 
kierowcy ciężarówek odwołali bloka­
dy dróg i stacji benzynowych w Loui- 
sianie, Connecticut i Arizonie.

Drogi zapełniły się od dawna nie 
widzianą ilośaią pojazdów.

Natychmiast rozpoczął się dowóz 
paliwa do pustych od kilku dni sta­
cji.

Herb Johnson, przedstawiciel “nie­
zależnych” z Connecticut powiedział, 
że kierowcy nie przewidują dalszych 
demonstracji, ostrzegając jednak, że 
“wszystko może się jeszcze zdążyć”.

W innych rejonach strajk trwa na­
dal wstrzymując dostawy do sklepów 
i zakładów pracy.
. Rzeźnia “Crown Packing Co.” w 
Detroit zmuszona była do wstrzyma­
nia produkcji i tymczasowego zwol­
nienia 900 robotników.

Wiele innych rzeźni i firm pakują­
cych mięso skróciło godziny pracy.

Stalownia w Newport, Ark.jtyThe 
Tennessee Forging Steel Corp.” zwol­
niła, aż do odwołania, 175 spośród 
swoich 225 pracowników.

W metropolii nowojorskiej już w 
chwili obecnej zaopatrzenie w mię­
so jest b. słabe.

Dziś albo jutro może dojść do bra­
ków mięsa na rynku.

Przywódcy strajku ostrzegli podko­
mitet Kongresu w Washingtonie przed 
poważnymi trudnościami, jakie mogą 
napotkać w ciągu najbliższego tygo­
dnia w zdobyciu niektórych artykułów 
spożywczych, jeżeli żądania “nieza­
leżnych” nie zostaną zaspokojone.

Przedstawiciel rządu, David Bardin 
powiedział jednakże, że władze roz­
patrują inne możliwości zaopatrzenia.

Międzystanowa Komisja Handlowa 
zwróciła się do linii kolejowych o 
udzielenie pierwszeństwa w przewo­
zie żywności, opalu i poczty.

Pociski w Tajlandii
Aranyaprathet (UPI) — Kilka poci­

sków moździerzowych, wystrzelonych 
przez Wietnamczyków z Kambodży 
i wymierzonych w oddziały Khmer 
Rouge, spadło na wioskę tajlandzką, 
powodując zranienie co najmniej 13 
mieszkańców.

Zmarł Twórca Popey’a
Calabasas, Calif. (UPI) — Dave 

Fleischer, jeden z pionierów filmu 
animowanego, twórca popularnej se­
rii o Popey’u-marynarzu uwielbiają­
cym szpinak, zmarł w wieku 84 lat.

Dave Fleischer i jego brat Max 
kierowali swojego czasu studiem, 
które uznawano za drugie najAsze, 
po studio Walta Disney’a.

Artysta dwukrotnie był nominowa­
ny do nagrody Oscara. W 1974 roku 
wygrał “Annie,” najwyższe wyróżnie­
nie w dziedzinie filmu animowanego.

Propozycja 
Zmniejszenia 

Podatków
Washington (UPI) — Liderzy kon­

gresowego Joint Economic Committee 
uważają, że Stany Zjednoczone, które 
według nich, znalazły się na pogra­
niczu recesji, powinny dokonać $20 
miliardowych cięć w podatkach, dla 
ratowania gospodarki kraju. ,

Sen. Lloyd Bentsen (D-Tex.) przed­
stawił propozycję zwrócenia połowy 
w ten sposób uzyskanych funduszy 
przedsiębiorcom, dla zmodernizowa­
nia produkcji, drugiej połowy osobom 
indywidualnym aby pomóc im w po­
dołaniu wydatkom spowodowanym in­
flacją i wyższymi podatkami na 
Social Security.

Rep. Clarence Brown (R.-Ohio) 
powiedział, że nawet większa niż pro­
ponowana, obniżka podatków przyda­
łaby się do zrównoważenia inflacji i 
wysokich podatków, jednakże, pod­
kreślił: “Zadowolę się jakimikolwiek 
cięciami”.

Na pytanie, czy rządowy plan zba- 
lansowania budżetu federalnego w ro­
ku 1981 może być poświęcony na rzecz 
zmniejszenia podatków, ustawodaw­
cy odpowiedzieli “recesja i tak sprawi, 
że zbalansowanie budżetu okaże się 
niemożliwe”.

Bentsen powiedział, że plan jego 
jest znacznie bardziej istotny dla go­
spodarki krajowej, biorąc pod uwagę 
jego długotrwałe efekty, niż zbalan­
sowanie budżetu, cel, który rząd 
uważa za jeden z ważniejszych punk­
tów w zwalczaniu inflacji.

Bentsen i Brown sądzą, że propo­
nowany przez nich plan mógłby wy­
wołać znaczny wzrost produkcji.

Bob Hope Nakręca
Program Telewizyjny 

w Chinach
Pekin (UPI) — Bob Hope wystąpił 

po raz pierwszy przed kamerami 
telewizyjnymi w Chinach. Starannie 
dobrana publiczność chińska oklaski­
wała znanego komika amerykań­
skiego gorąco.

Telewizja amerykańska nakręca tu 
specjalny trzy-godzinny program pt. 
“The road to China”. Program bę­
dzie nakręczony w Pekinie i Szang­
haju.

Hope, w niebieskiej czapce stylu 
Mao na głowie, uśmiechał się szeroko. 
Około 400 widzów chińskich, zgroma­
dzonych wokół poczęło bić oklaski. 
Zasiadający w pierwszych rzędach 
natychmiast poczęli uśmiechać się i 
klaskać w dłonie. Następnie — w 
miarę jak kamery telewizyjne poczęły 
działać — cały zebrany tłum począł 
klaskać.

Odchudzanie
(ZL) — Niemal wszystkie stoso­

wane dotychczas metody odchu­
dzania okazały się zawodne. Naj­
skuteczniejszy sposób opracowano 
w Bydgoszczy. Zainstalowano mia­
nowicie specjalną wagę, która 
zawsze zaniża pomiar o czterdzie­
ści procent. Ludzi? tędzy, zwłasz­
cza panie, są zadowoleni, bo prze­
cież sprawa tuszy rozstrzyga się 
w podświadomości.

Cena Baryłki 
Ropy Dojdzie 

Do $20
Genewa. (UPI) — Obradujący w 

Genewie ministrowie 13 państw człon­
kowskich OPEC nie osiągnęli poro­
zumienia co do dalszej podwyżki cen 
ropy. Arabia Saudyjska, państwo kon­
serwatywne i umiarkowane w swoich 
żądaniach, domaga się, aby cenę usta­
lić w granicach do 17 dolarów za 
baryłkę, radykalna Libia forsuje cenę 
o 10 dolarów wyższą.

Ministrowie przepowiadają, że przy 
tej różnicy zdań cena baryłki ropy 
wzrośnie conajmniej do 20 dolarów, 
co oznaczać będzie w praktyce wzrost 
ceny benzyny dla indywidualnych od­
biorców w USA o 5 centów na ga­
lonie.

“Cały świat patrzy na nas . . . 
My — państwa OPEC — zdajemy 
sobie sprawę ze znaczenia, jakie ma 
nasz surowiec, który produkujemy 
i eksportujemy ... OPEC stwarza 
nowy i sprawiedliwy ład w gospodar­
ce światowej” — powiedział przewo­
dniczący konferencji genewskiej Me­
na Saeed al Otaiba ze Zjednoczonych 
Emiratów Arabskich.

Za ceną 20 dolarów minimum za 
baryłkę opowiedzieli się już ministro­
wie z Qatatu i Kuwejtu. Przedsta­
wiciel Iraku domaga się ujednolico­
nej ceny w granicach od 22 do 23 
dolarów za baryłkę.

Kluczowym zagadnieniem w roko­
waniach genewskich jest sprawa “pre­
mii” i “dopłat”, które wprowadzają, 
według swego uznania, poszczególne 
państwa eksportujące ropę”. “Pre 
mie” te i “dopłaty” sprawiły, że ofi­
cjalnie uzgodniona przez OPEC w 
marcu cena $14.54 faktycznie wyno­
siła $17.50.

Specjalnej wymowy nabiera ostrze­
żenie, z jakim wystąpił James Akins, 
były ambasador amerykański w Ara­
bii Saudyjskiej w czasie kryzysu naf­
towego w 1973 roku. Zalecił on, aby 
Amerykanie przestali mówić o “zła­
maniu OPEC”, albo o zajęciu zagłę­
bi naftowych, a przystąpili do opra­
cowania długoterminowej umowy z 
OPEC “zanim nie będzie za późno”.

Papież Przyjął 
Ambasadora

Watykan (UPI) - Jan Paweł H 
przyjął listy uwierzytelniające nowe­
go ambasadora Włoch przy Stolicy 
Apostolskiej — Bruno Bottai.

W rozmowie z dyplomatą papież 
powiedział, że wszyscy Włosi “winni 
odrzucić straszliwą pokusę” zwalcza­
nia terroru przy pomocy oficjalnie 
ustanowionych represji.

“Ślepy gwałt i niszczący terror na­
dal są plagą społeczeństwa włoskiego, 
szerząc udręczenie i uczucie paraliżu. 
... Kościół katolicki stara się jednak 
wyrwać z dobrych dusz straszliwą 
pokusę, która może doprowadzić do 
podobnie prowokacyjnej i represyjnej 
reakcji” — powiedział Ojciec św., 
mając niewątpliwie na myśli potęgu­
jące się w społeczeństwie włoskim żą­
dania uchwalenia rygorystycznych 
ustaw anty-terrorystycznych.

M. in. neofaszyści i członkowie in­
nych, skrajnie prawicowych ugrup- 
wań, domagają się, aby rząd podjął 
drastyczne kroki przeciwko terrory­
stom, przywracając m. in. — zniesio­
ną zaraz po wojnie — karę śmierci.

Wypowiedź papieża ma charakter 
ostrzeżenia, że “oficjalne represje” 
mogą wywołać pogłębienie włoskich 
konfliktów wewnętrznych.

Na Szczytowej 
Konferencji 
w Tokio

Prezydent Francji 
Skrytykował Politykę 
Energetyczną USA

Tokio. (UPI) — Oficjalnie konfe­
rencja szczytowa siedmiu przywód­
ców rozpoczyna się dopiero jutro, w 
tej chwili prowadzone są dopiero roz­
mowy wstępne na zasadzie “para­
mi w cztery oczy”, a już wyraźnie 
zarysowała się linia podziału.

Prezydent Francji Valery Giscard 
d’Estaing w udzielonym ostatnio wy­
wiadzie skrytykował “w tonie kon­
frontacji” amerykańską politykę ener­
getyczną, czym doprowadził do “głę­
bokiej irytacji” prezydenta Cartera.

“Ton i podejście w komentarzu Gis­
carda nie zostały tutaj życzliwie przy­
jęte przez przedstawicieli USA. Sta­
je się to już po raz drugi i — 
szczerze mówiąc — zaczyna być co­
raz mniej przekonywujące” — powie­
dział jeden z dygnitarzy amerykań­
skich.

To starcie francusko-amerykańskie 
sprawia, że konferencja rozpoczyna 
się pod złym znakiem, wykazując 
wyraźne zarysowujące się linie po­
działu. Zagadnieniem spornym jest 
oczywiście kryzys energetyczny. Sta­
ny Zjednoczone i Japonia zmierzają

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pojedynek 
Lotniczy 

Nad Libanem
Tel Aviv (UPI) — Nad południo­

wym Libanem doszło dziś do izrael- 
sko-syryjskiego pojedynku lotniczego, 
w którym — jak informuje dowódz­
two izraelskie — pięć myśliwców sy­
ryjskich zostało strąconych.

Do pojedynku doszło około godz. 5 
rano amerykańskiego czasu wschod­
niego, gdy odrzutowce Izraela zna­
lazły się w libańskiej strefie powietrz­
nej z zadaniem zaatakowania baz 
palestyńskich, i gdy naprzeciw nim 
wyleciały myśliwce syryjskie.

“Wszystkie nasze samoloty powró­
ciły bezpiecznie do swoich baz” — 
stwierdza dowództwo izraelskie.

Inaczej to starcie oceniają Pale­
styńczycy, którzy twierdzą, że w 
ogniu ich własnej i libańskiej artyle­
rii przeciwlotniczej dwa odrzutowce 
izraelskie zostały strącone.

Ostatni pojedynek powietrzny izra- 
elsko-syryjski odbył się w dniu 13 paź­
dziernika 1973 roku, w czasie izrael­
sko-arabskiej wojny Yom Kupur, kie­
dy to lotnicy izraelscy strącili 13 od­
rzutowców syryjskich, tracąc jeden 
własny.

O zaognianiu się sytuacji na tym 
odcinku frontu blisko-wschodniego 
świadczy wypowiedź izraelskiego 
premiera Menachem Begina, który w 
czasie objazdu północnych rejonów 
kraju powiedział, że Syria winna 
wycofać swoje wojska z Libanu.

“Okupacyjne wojska syryjskie po­
winny opuścić Liban i wrócić do Da­
maszku” — powiedział Begin. 
Ostrzegł on także Palestyńczyków w 
Libanie, że Izrael spotęguje działania 
bojowe przeciwko nim.

Wybuch Gazu
Ypsilanti, Mich. (UPI) - W Pitts­

field, przedmieściu Ypsilanti, Mich., 
podczas przeładowywania propanu z 
cysterny do mniejszych pojemników, 
doszło do wybuchu.

Przeciekający gaz rozprzestrzenił 
się, sięgając do pobliskiego Washte­
naw Farmers Oil Co. i powodując 
kilka następnych eksplozji. Władze 
miasteczka, w obawie o dalsze wy­
buchy, zarządziły ewakuację miesz­
kańców 1-milowego odcinka, poło 
żonego w pobliżu miejsca pożaru.

Ofiar w ludziach nie zanotowano. 
Ogień widoczny był na odległość 
kilku mil.
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Wojciech Wasiutyński

Amerykanie 
o Papieżu w Polsce

“Papież za żelazną kurtyną” jest 
niemal taką sensacją jak “Polak pa­
pieżem”. Zwłaszcza gdy rzecz wypa­
da w sezonie politycznym, kiedy ma­
ło co się dzieje i ludzie są grunto­
wnie znudzeni Muzorewą, Sadatem i 
Khomeinim.

Wyobraźnia ludzka zawodzi w naj­
wyższych sprawach. Przed kilku laty 
powieściopisarz sensacyjny specjali­
zujący się w tematyce katolickiej, 
West, napisał powieść “The Shoes of 
the Fisherman”, w której papieżem 
zostaje kardynał ukraiński. Zgodnie 
z przesądami amerykańskimi ten 
quasi-Slipyj spotyka się z quasi-Wy- 
szyńskim, który go prześladował przed 
wojną w Polsce. Nowy papież wycho­
dzi tajemnie na miasto wieczorem 
i odmawia hebrajskie modlitwy nad 
konającym Żydem. W rzeczywistości 
niepowieściowej papież Polak całował 
po rękach Prymasa Polski, a Żydom 
pomagał wtedy kiedy tego najbar­
dziej potrzebowali, w czasie okupacji 
hitlerowskiej w Polsce.

Wizyta papieża w Polsce jest “news”. 
Pojechały za nim nie tylko ekipy 
wszystkich trzech ogólnoamerykań- 
skich sieci telewizyjnych, ale także 
kilku wybitniejszych dziennikarzy. 
Dowiadują się oni pewnych rzeczy 
ze zdziwieniem.
Nastrój Radosny

Olbrzymie tłumy wiernych, pisze 
np. Vanocur (z CBS i NYT), zbiera­
ją się nie w nastroju fanatycznym, 
ale radosnym. Tę obserwację można 
było zrobić kilka miesięcy temu w 
Meksyku. Tłum pobożny jest tłumem 
spokojnym i radosnym, głoboko rado­
snym. Ludzie cieszą się, że mają pa­
pieża u siebie i na chwilę zapomi­
nają o komuniznie.

Na tym też polega wypróbowa­
na postawa Kościoła polskiego. Do­
póki stoi na gruncie czysto religij­
nym, jest niezmiernie trudny do zaata­
kowania. Pół wieku temu byłoby ina­
czej. Pół wieku temu bolszewicy 
wierzyli w to, że religia jest “opium 
dla ludu” i że jest to przesąd po­
zostały z dawnych wieków, który 
oświata usunie. Wtedy nie było mo­
wy o żadnym papieżu w kraju pod 
władzą sowiecką, a religia była jaw­
nie tępiona jako czarownictwo i spi­
sek kapitalistyczny. Teraz komuniści, 
nawet rosyjscy, wiedzą już ponad 
wątpliwość, że religia nie jest nad­
budową kapitalizmu ani przemijają­
cym przesądem, ale że jest odpowie­
dzią na wewnętrzną potrzebę człowie­
ka, której komunizm ani żaden inny 
system produkcji nie może zapokoić.

A skoro religia jest faktem trwa­
łym, to trzeba zdecydować, czy w in-

Polski Warsziat Naprawy Aut

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuiloers 
4446 W. North Ave./Ryszard Wieczorek 

Tel: 227-2020 lub 227-4600

teresie Związku Sowieckiego jest 
walka z Kościołem czy też próba 
zneutralizowania go. Próba taka musi 
być szeroka i dość długotrwała.
Lękliwy Zachód

Tego nie zrozumiał naczelny ko­
mentator CBS, następca Severaida, 
McLeish. W pierwszym dniu pobytu 
papieża w Polsce, stojąc na tle tyl­
nej ściany Teatru Wielkiego w War­
szawie, zacytował w skrócie negaty­
wną ocenę Moskwy, przy czym skrót 
wyjaskrawił negatywizm. Nie zdał so­
bie sprawy, czym jest pokazanie w 
Sowietach w telewizji papieża w Pol­
sce z jakimkolwiek komentarzem. Z 
tego, że Moskwa wspomniała o rze­
komych chęciach niektórych bisku­
pów polskich wykorzystania wizyty 
papieskiej dla akcji przeciwrządowej, 
McLeish wysunął wniosek, że po wy­
jeździć papieża zaczną się w Polsce 
represje antykatolickie, a może nie 
tylko w Polsce, ale w całym bloku 
sowieckim.

Takie lękliwe stanowisko znamiono­
wało dawniej polityków zachodnio­
europejskich, a od czasu rejterady 
wietnamskiej udzieliło się także ame­
rykańskim. Polega ono na dziwnym 
przeświadczeniu, że Moskwa może ry­
zykować, a Zachód nigdy, że wobec 
tego trzeba się zawsze wystrzegać 
“prowokowania Rosji”. W rzeczywi­
stości Rosjanom najbardziej imponu­
je siła. I to nie tylko siła militarna 
i ekonomiczna, ale także siła mo­
ralna. Stalin mówił nie do swoich 
a do zachodnich materialistów: 
Roosevelta i Churchilla, kiedy cynicz­
nie zapytał: “Ile papież ma dywi­
zji?” Dziennikarz amerykański, T. 
Szulc cytuje odezwanie się jednego 
z dyplomatów rządów komunistycz­
nych w Rzymie, który powiedział mu 

prywatnie: “Breżniew wie dobrze, że 
ten papież ma duchowo i intelektu­
alnie wiele dywizji”. Zamiast zabra­
niać “polskim towarzyszom” wpu­
szczenia Jana Pawła II do kraju, 
Breżniew posłał Gromykę, żeby wy­
gładził drogę w prywatnej rozmowie 
z Papieżem.
Przyszłość

Zupełnie niepodobny do McLeisha 
wniosek wyciąga Richardson, redak­
tor na Europę tygodnika “U.S. News 
and World Report”. W zakończeniu 
dłuższego reportażu pisze on: “Więk­
szość ekspertów sądzi, że po odje- 
ździe Jana Pawła komuniści znajdą 
się pod silnym naciskiem, aby przy­
znali więcej wolności Kościołowi i na­
rodowi polskiemu”.

Co szczególnie uderza koresponden­
tów amerykańskich, to masowy udział 
młodzieży. Korespondent “The New 
York Times”, Briggs, pytał o to ucz­
niów licealnych po mszy papieskiej 
przed kościołem Sw. Anny. Jeden wy­
jaśnił mu krótko: “W socjalizmie też 
są pewne dobre rzeczy, ale nikt nie 
wymyślił nic lepszego niż dziesięcio­
ro przykazań”.

Dziennik Polski (Londyn)

Dr. Chester Wilk
W naszych nowoczesnych czasach 

społeczeństwo nakłada na nas liczne 
wymagania, które doprowadzają 
nasz stan nerwowy do granic nie- 
znośności.

Objawami tego mogą być bóle 
głowy, bezsenność, zaogniony stan 
nerwowy, drżenie, problemy tra­
wienne, sztywność muskulów i bóle prosimy telefonować — 725-4878 (Ogł.)

Leczenie Chiropraktyczne 
Stanu Nerwowego

brzucha, przyśpieszone tętno serca, 
wysokie ciśnienie krwi, wrzody i 
wiele innych dolegliwości.

Być może, że jedną z najlepszych 
i najbezpieczniejszych metod w le­
czeniu osłabionego stanu nerwowego 
— jest manipulacja w okolicy stosu 
pacierzowego i uwolnienie organizmu 
w sposób naturalny od tego rodzaju 
dolegliwości.

Dlaczego czekać, aż osłabiony stan 
nerwowy zrujnuje Wasze zdrowie, 
gdy możecie zadbać o swój kręgo­
słup. Udajcie się do swego chiro- 
praktora.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz-chiropraktor, 
(wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki w języku polskim, “CHIRO- 
PRAKTYK ZABIERA GŁOS”) który 
prowadzi biura pod następującymi 
adresami — 5130 W. Belmont Ave., 
Chicago oraz 9238 Greenwood Ave. w 
Des Plaines, Ill. Celem umówienia,

TRAILER MECHANICS
Minimum 2 years’ experience, large growing company. Union shop. 
Mobile and shop positions available. 3 shifts.

INTERMODAL, INC.
254-6105 • Contact Tom

- LAND OK LAKEWOOD
A respected name on land and sea, located on North Ave. in St. 
Charles, right now has all kinds of special prices on boats, motors, 
and trailers. Trade-ins welcome. If you stop by next week you 

^-3 receive free, a 365-page Marine Kit Catalogue valued at $3.50.
584-5314 or 584-36««

Prof. Feliks Gross Wyróżniony
Wybrany Przewodniczącym Akademii Nauk 

Uniwersytetu CUNY
New York, N.Y. — Prof. Feliks 

Gross, urzędujący wiceprezes Pol­
skiego Instytutu Naukowego, socjolog 
(N.Y.U., Brooklyn College i The Grad­
uate Center of The City University of 
New York), został wybrany prze­
wodniczącym Akademii Nauk i Wiedzy 
Humanistycznej CUNY, miejskiego 
Uniwersytetu Nowego Jorku — The

Rostenkowski 
Uhonorowany

Istniejąca w Chicago organizacja 
Pace Institute, zajmująca się za­
gadnieniami więźniów w więzieniach 
na terenie pow. Cook, uhonorowała 
kongr. Daniela Rostenkowskiego (D) 
z Chicago.

Rostenkowski otrzymał PACE Dis­
tinguished Leadership Award za 
swój wkład na rzecz zagadnień więź­
niów.

Przyjęcie z tej okazji odbyło się 21 
czerwca w hotelu Conrad Hilton, zaś 
Rostenkowski podkreślił w swojej wy­
powiedzi, że w okresie swojej działal­
ności publicznej popierał i będzie po­
pierał PACE, ponieważ organizacja 
ta wnosi ważny wkład na rzecz proble­
mów roztaczania opieki i udzielania 
pomocy więźniom i byłym więźniom.

Dzień Niepodległości
Towarzystwo historyczne mieszczą­

ce się w budynku przy skrzyżowaniu 
ulic Clark i North urządza tradycyj­
ną imprezę w Dniu Niepoległości (4 
lipca), która rozpocznie się o godz. 
10:30 rano. W programie przewidzia­
ny jest koncert i przemówienia. Sale 
wystawowe po imprezie będą otwarte 
bez konieczności wykupienia biletów.

Wystawa Malarstwa 
Francuskiego

W salach warszawskiej “Zachęty” 
otwarto wystawę współczesnego ma­
larstwa francuskiego — “Ecole de 
Paris — 1956-1976”. Pomyślana ona 
została jako prezentacja szczegól­
nego nurtu francuskiej abstrakcji 
lirycznej, który.rozwinął się w latach 
sześćdziesiątych w Paryżu. Znalazły 
się na niej prace takich przedstawi­
cieli tegb nurtu, jak: Jean Bazaine, 
Olivier Debre, Hans Hartung, Alfred 
Mhnessier i Zao Wou Ki.

Prezentowanych jest 60 prac 13 
autorów “szkoły paryskiej”, które 
pochodzą ze zbiorów Muzeum Sztuki 
Nowoczesnej Miasta Paryża.

STRAWBfellRIES 
PICK YOUR OWN 

At Radewald Farms 6 miles North 
of Niles on M-14O. 40« a pound. 
Free containers. Open daily: 8:00 
a.m. to 8:00 p.m. Best picking 
June 15-25th. 4511 M-140, Niles, 
Mich. Phone (616) 683-4194 or 
683-4079.

SEE OUR AD FOR 
POSITIONS AVAILABLE NOW! 

IN HEIP WANTED SECTION 
1150 S. Willis, Wheeling

KURSY
KURSY KURSY
Najszybsza Metoda!! 

Angielski Na Codzień!!! 
Podstawą Sukcesu 

w Ameryce Jest Znajomość 
Języka Angielskiego 

Przestań Mówić Na Migi 
Popraw Sobie Stosunki 

w Pracy 
Zostań Samodzielnym

GODZINY DOSTOSOWANE DO 
CIEBIE

TANIO, SZYBKO 
I SKUTECZNIE

Dzwoń 7 Oni w Tygodniu

622-0170

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTDWA Nr. 2 
$2.95, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie’; na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1? $2.95 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słucżenia, opuchlinę, 
podrażnienia-skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 80 centów za je­
den stoik, po 10 centów za ka£- 
dy hastępny. Na C.O.D. i do

I
 Kanady zamówień nie przyj-1 
m ujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, 111. 60639

Academy of Sciences and Humanities 
of the City University of New York.

Akademia organizuje seminaria, 
konferencje i kolokwia na tematy nau­
kowe w szczególnie istotnych dziedzi­
nach, zamierza popierać badania nau­
kowe w specjalnych dziedzinach i 
utrzymywać kontakty z innymi uni­
wersytetami w USA i zagranicą.

Zebraniu inauguracyjnemu w (10 
maja) w The graduate Center CUNY, 
przy 42 Ul. w Nowym Jorku, prze­
wodniczył prof. Feliks Gross.

Otwierając zebranie prof. Gross ko­
mentował swoisty kryzys, w jakim 
znalazły się wyższe uczelnie amery­
kańskie i europejskie w latach 60-ych 
i 70-ych. Przyczyny kryzysu upatrywał 
prof. Gross nie tylko w problemach 
fiskalnych, ale — zwłaszcza w odnie­
sieniu do CUNY — w przemianach 
socjalnych, jakie w tym okresie wy­
stąpiły.

Ale Nowy Jork — mówił prof. Gross
— “jest niezwykłym miastem, pełnym 
twórczego dynamizmu i wielkich 
możliwości. Po krótkim okresie trud­
ności nastąpił proces renesansu i od­
budowy.

W tym procesie rola przypadła nie 
tylko administratorom uczelni, ale 
gronu profesorskiemu i studentom. 
Akademia Nauk CUNY stanowi część 
tego wysiłku po stronie grona profesor­
skiego. To właśnie skłania do organi­
zowania się w ramach Akademii, która 
otwarta jest dla wszystkich członków 
grona profesorskiego (faculty).

CUNY skupia wiele talentów i nauk
— kontynuował profesor. — Nasze 
możliwości intelektualne nie były do­
tychczas w pełni wykorzystane dla pil­
nych potrzeb miasta, stanu, kraju i 
bieżących problemów, przed jakimi 
stoi ludzkość.

Wykład naukowy na temat “Współ­
cześni historycy nauki” (Science and 
its historians today) wygłosił znany 
uczony, specjalista od wiedzy o Koper­
niku, Edward Rosen.

Postawił on tezę, z którą nie zgadza­
ją się niektórzy współcześni naukow­
cy; a mianowicie — że zmiany w 
kierunkach nauki następują rzadko. 
Taką zmianę przyniosły odkrycia i 
teorie Mikołaja Kopernika.

Przeciwnicy podejścia do historii 
nauk, jakiemu dał wyraz prof. Rosen, 
utrzymują, że zmiany w kierunkach 
nauki występują częściej na skutek 
rewolucji i przemian społecznych.

Versatile!
Printed Pattern

4869

Romantic, free-falling dress 
touched with embroidery or 
tunic and pants—you have such 
lovely alternatives with this pat­
tern. Sew all three!

Printed Pattern 4869: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 3*1 dress 2% yards 
60-inch. Transfer.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10,' Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATIERN CATALOG. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1 50 free pattern 
coupon. Send 75€ for Catalog.
UO Sweaters Sizes 38 56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers 71.50 
128-Patchwork Quilts ,1.50 
127-Afghans ’n’ Doilies . $1.50

25 (Ciąg Dalszy)

!j Henryk Sienkiewicz

| Pan
| Wołodyjowski

Miało się ku zachodowi; zorze świeciły na niebie, rzucając 
na śnieżne przestrzenie fioletowy odbalsk. Na rumiane niebo 
weszły pierwsze gwiazdy migotliwe i księżyć się podnosił w 
kształcie srebrnego sierpa. Droga była pusta, ledwie gdzie­
niegdzie wymijał rycerz jakąś furę i leciał ciągle; dopiero 
ujrzawszy w dali dwór Ketlingowy, powstrzymał konia i 
pozwolił się dopędzić pachołkowi.

Nagle ujrzał przed sobą idącą naprzeciw jakąś wysmukłą 
postać.

Była to Krzysia Drohojowska.
Pan Michał poznawszy ją zeskoczył natychmiast z konia i 

oddał go pachołkowi, sam zaś podbiegł ku niej, nieco zdziwiony, 
ale bardziej jeszcze uradowany jej widokiem.

— Żołnierze mówią — rzekł — że o zorzy można różne 
nadprzyrodzone persony spotkać, które czasem złą, a czasem 
dobrą wróżbę znaczą; ale już dla mnie lepszej nad spotkanie 
waćpanny wróżby być nie może.

— Pan Nowowiejski przyjechał — odpowiedziała Krzysia — 
z Basią i panią stolnikową się zabawia, ja zaś wyszłam umyślnie 
naprzeciw waćpana, bom była niespokojna o to, co pan hetman 
miał waćpanu powiedzieć.

Szczerość tych słów niezmiernie ujęła małego rycerza 
za serce.

— Zali naprawdę waćpanna tak się o mnie troszczysz? — 
pytał podnosząc na nią oczy.

— Tak! — odrzekła niskim głosem Krzysia.
Wołodyjowski oczu z niej nie spuszczał; bo nigdy dotąd nie 

wydawała mu się tak piękną. Na głowie miała kapturek 
atłasowy, a biały puszek łabędzi otaczał jej drobną, bladawą 
twarz, na którą padał blask miesiąca i rozświecał łagodnie te 
szlachetne brwi, oczy spuszczone, długie rzęsy i ów ciemny, 
ledwie dostrzegalny puszek nad ustami. Spokój jakiś był w jej 
twarzy i dobroć wielka.

Poczuł pan Michał w tej chwili, że to jest przyjacielskie, 
kochane oblicze.

Więc rzekł:
— Żeby nie pachołek, który za nami jedzie, to bym na tym 

śniegu do nóg waćpannie z wdzięczności upadł.
A ona:
— Waćpan takich rzeczy nie mów, bom ich niegodna, a w 

nagrodę powiedz, że ostajesz przy nas i że cię będę mogła dłużej 
pocieszać!

— Nie zostaję! — odrzekł pan Wołodyjowski.
Krzysia zatrzymała się nagle:
— Nie może być?
— Zwyczajna żołnierska służba! Na Ruś jadę, ku Dzikim 

Polom. . .
— Zwyczajna służba.. . — powtórzyła Krzysia.
I umilkłszy poczęła iść spiesznie ku domowi. Pan Michał 

dreptał przy niej nieco zmieszany. Jakoś mu było trochę i 

ciężko na duszy, i głupio. Chciał coś mówić, chciał na nowo 
podjąć rozmowę — nie szło. A jednak zdawało mu się, że ma do 
powiedzenia Krzysi tysiąc rzeczy i że właśnie teraz pora po 
temu, póki są sami i nikt im nie przeszkadza.

“Byle zacząć! — pomyślał sobie — to dalej pójdzie..
Więc nagle spytał:
— A pan Nowowiejski dawno przyjechał?
— Niedawno — odrzekła Drohojowska.
I znów rozmowa się urwała.
“Nie tędy droga — pomyślał Wołodyjowski. — Jak tak 

będę zaczynał, to nigdy nic nie powiem. Ale widzę, że mi 
resztę dowcipu żałość wyjadła.”

I przez jakiś czas dreptał w milczeniu, wąsikami tylko 
coraz mocniej ruszając.

Na koniec już przed samym domem przystanął i ozwał się:
— Bo widzi waćpanna, jeślim ja przez tyle lat szczęście 

odkładał, byle ojczyźnie służyć, jakimże czołem pociechy teraz 
nie odłożę?

Zdawało się Wołodyjowskiemu, że tak prosty argument 
powinien od razu Krzysię przekonać; jakoż po chwili odrzekła 
ze smutkiem i łagodnością:

— Im się pana Michała bliżej poznaje, tym się go więcej 
czci i szanuje.. .

To powiedziawszy weszła do domu. Już w sieni doleciały 
ich Basine okrzyki: “Ałła! Ałła!” A gdy weszli do gościnnej 
izby, zobaczyli na środku pana Nowowiejskiego, z zawiązanymi 
oczyma, w pochylonej postawie i z wyciągniętymi rękoma, 
usiłującego złowić Basię, która kryła się po kątach, okrzykiem 
“Ałła! ” oznajmując swą obecność. Pani stolnikową zajęta była 
rozmową pod oknem z panem Zagłobą.

Ale wejście Krzysi i rycerza przerwało zabawę. Nowo­
wiejski chustkę ściągnął i biegł witać. Wraz przypadli stolniko- 
wa, Zagłoba i zdyszana Basia.

— Co tam? co tam! Coć pan hetman powiedział? — pytali 
jedno przez drugie.

— Pani siostro! — odrzekł Wołodyjowski — jeśli chcesz 
listy do męża posyłać, to masz okazję, bo na Ruś jadę!. . .

— Już cię posyłają! Dla Boga żywego, nie zaciągaj się 
jeszcze i nie jedź — zawołała żałośnie pani Makowiecka. — 
Że też ci to chwili wczasu nie dadzą!

— Istotnie funkcję ci przeznaczono? — pytał zasępiony 
Zagłoba. — Słusznie pani stolnikową mówi, że młócą tobą 
jak cepami.

— Ruszczyć jedzie do Krymu, a ja po nim chorągiew 
obejmuję, bo jako pan Nowowiejski już wspominał, szlaki 
pewnie się na wiosnę zaczernią.

— żab my tylko mamy tę Rzeczpospolitą przed złodziejami 
obszczekiwać jak pies podwórce! — zawołał Zagłoba. — Inni 
nie wiedzą, którym końcem z muszkietu się strzela, a dla nas 
nigdy spoczynku.

— No, cicho! Nie ma o czym gadać! — odrzekł Wołodyjow­
ski. — Służba to służba! Dałem hetmanowi parol, że się zaciągnę, 
a czy prędzej, czy później, to wszystko jedno...

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Z Życia SPK Koła»Nr 31 Im. 2 Korpusu
W Rocznicę Tragicznej Śmierci
Gen. Sikorskiego

Koło SPK Nr 31 im. 2 Korpusu 
dla uczczenia pamięci gen. Sikorskie­
go postanowiło dzień ośmego lipca 
poświęcić wspomnieniom o nim.

W dniu tym, o godzinie 10:30 w 
kościele św. Jakuba (5700 W. Fuller­
ton) zostanie odprawione nabożeń­
stwo. O godzinie 12:30 odbędzie się 
poranek w Domu Kombatanta, 3242 
N. Pułaski, poświęcony wspomnie­
niom o generale.
Wycieczkowicze Mają Głos

W trzydziestopiątą rocznice zwycię­
stwa na Monte Cassino, Mszę św. 
odprawił papież Jan Paweł II, w któ­
rej uczestniczyły wycieczki z całego 
wolnego świata. Brak było wycieczki 
z Rosji, gdzie żyje około dwóch mi­
lionów Polaków.

Z Chicago w uroczystościach tych 
wzięło udział około sto osób. Ważnym 
wydarzeniem dla wycieczkowiczów 
była audiencja u Papieża w dniu 
16 maja. Wrażeniom i wspomnieniom 
z wymienionych uroczystości będzie

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

____ NADAWANIA 
ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
 Właściciel 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA ' .

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł,

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
' 7 dni w tygodniu 

______ 8:30-9:30 rano__  

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30r 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
_____ dyr. programów 

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł.
WOPA — 1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie .
,<od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi. do 6 wiec^.

W Soboty 4-6:30 wiec?. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele---------------------- _ 
“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

poświęcone towarzyskie spotkanie w 
dniu 15 lipca, o godzinie 4:00 w Domu 
Kombatanta, 3242 N. Pułaski. Pro­
gram tego spotkania będzie następu­
jący: 1. Jedno z przemówień Papieża 
(z taśmy). 2. Film kręcony przez 
wycieczkowiczów. 3. Wrażenia i prze­
życia. 4. Najciekawsze zdjęcia. 5. Bę­
dzie podana kawa.

Organizatorzy zapraszają na tą nie­
codzienną imprezę całą polonię. W 
punkcie trzecim będzie mowa o stanie 
cmentarzy na Monte Cassino, w Lo­
retto i Bolonii.

Pociski MX
Nie przypadkowo wiadomość o 

decyzji prez. Cartera co do podjęcia 
produkcji pocisków MX przedostała 
się do wiadomości publicznej drogą 
prasowego “przecieku”.

Tę metodę zastosowano za zgodą 
Prezydenta, który nie chciał podawać 
jej do wiadomości publicznej w okre­
sie, gdy zbliżało się spotkanie z so­
wieckim prezydentem Breżniewem 
w sprawie SALT II.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Wiec Wyborczy 
Gminy 41ZNP

W środę, 27 czerwca, odbędzie się 
wiec wyborczy Gminy 41 ZNP posłów 
i posłanek na Sejm ZNP. Prosimy 
wszystkich delegatów o punktualne 
przybycie, gdyż mamy bardzo ważne 
sprawy do załatwienia.

Prosimy prezeski i prezesów Grup 
Związkowych o dopilnowanie obecno­
ści swych delegacji. Wiec odbędzie 
się o godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
Leszczyńskiej, 2532 W. Fullerton.

C. M. Kościelak, prezes 
H. M. Stermińska, sekr.

Wiec Wyborczy 
Gminy 139 ZNP

Wiec wyborczy Gminy 139 ZNP 
odbędzie się w czwartek, 28 czerwca, 
o 7:30 wiecz. w sali św. Pankracego, 
2940 W. 40 Place. Obecność delega­
tów obowiązkowa. Dokonany zostanie 
wybór delegatów na 38 Sejm ZNP.

G. Wesołowska, prez. 
C. Bożek, sekr.

Zebranie
Tow. Kopiec Piłsudskiego 

Gr. 1972 ZNP
Zebranie Tow. Kopiec Piłsudskie­

go, Gr. 1972 ZNP odbędzie się w nie­
dzielę, 1 lipca, o 2 po poł., 4512 S. 
Marshfield. Sekretarz fin. będzie 
obecny od 1 po poł. Prosimy o liczne 
przybycie.

B. Bialic, prez.; A. Sławiński, sekr. 
prot.

Dzień Okręgu 13 ZNP 
w Obozie Yorkville

W drugą niedzielę, 8 lipca, Okręg 
13 ZNP urządza Dzień Okręgu w obo­
zie młodzieżowym w Yorkville.

W programie — o 12 w południe — 
Msza św. za wszystkich zmarłych 
członków Okręgu. Po obiedzie mecz 
siatkówki pomiędzy Okręgiem 12-ym i 
13-ym o puchar przechodni, gry spor­
towe dla młodzieży. Po południu 
śpiew i pieśni.

Zarząd Okręgu prosi wszystkie 
gminy przynależne do Okręgu o przy­
bycie ze swoimi grupami, byśmy w 
tym okresie letnim przed zbliżającym 
się Sejmem mogli na świeżym powie­
trzu, we własnym obozie spotkać się, 
porozmawiać o sprawach, które nas 
najwięcej w chwili obecnej interesu­
ją-

Do zobaczenia w Yorkville. — K. 
Musielak, komisarz Orkęgu 13 ZNP; 
K. Pytel, komisarka.

Z UWAGI NA OBCHODY 200-LECIA AMERYKI 
WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĘ UKAZUJĄCĄ 

POLSKI WKŁAD
DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

"POLACY 
BADACZE AMERYKI" 

Tomasz J. Turley
! Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 

walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy- i 
wilizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, 
obszerny skró. w języku angielskim, indeks osobowy, 
stanowią cenne uzupełnienie tej książki.

’ Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley 
zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w , 
nauce i technice.

Cena $2.75, pocztą $3.08
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, ILL. 60646
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

CHICAGO. — Rodzina ks. Stojilko Kajevica, którego uwol­
nienia domagał się porywacz samolotu linii American Air­
lines Nikola Kavaja. (UPI)

Wyniki Konkursu 
Klubów Kulturalnych

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­

szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 170C west 48-ma ulica, 
oogdzinie7:30 wiecz.

2— -Tęw. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz. 
7-ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP - w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP 2-ga środa miesiąca w Capitol, 
Bldg., 954a i So. Pulaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNPw każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra w Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP 
Każda 3 środa miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7 wie­
czorem.

7— Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 2 po 
południu.

«— Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poł.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
’577 ZNP—w 4-tą niedzielę mieś., w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

dzieci, między innymi także S. Umiń­
skiego “Tales of Early Poland.”

Carla Hazard jest znaną w Mary­
land artystką grafikiem. Wystawiała 
swoje prace nieraz, a ostatnia wysta­
wa w r. 1978 przyniosła artystce duże 
uznanie w świecie artystycznym Bal­
timore.

Zbigniew Just urodził się w Polsce, 
od roku 1976 żyje w Stanach. Zatrud­
niony jest przez Talon-Textron Corpo­
ration.

Prace nad przeprowadzeniem kon­
kursu były koordynowane przez Pol­
ish Heritage Association of Maryland. 
Ponad 160 listów rozesłano do różnych 
ośrodków polskich. Specjalne podzię­
kowanie należy się sekretarce komi­
tetu pani Eleanor Budacz za pracę 
pełną poświęcenia przy prowadzeniu 
korespondencji.

Stanley A. Ciesielski 
Przewodniczący Komitetu Konkursu

Reakcja Reżymu 
Na Wizytę 

Jana Pawła II
Londyn (DP) — Choć nie czas 

jeszcze na ocenę reakcji Kremla na 
wizytę Jana Pawła w Polsce, nade­
szły już informacje, że reżym war­
szawski przyjął ją bez zachwytu, ale
— jak się wydaje — pozytywnie. Albo 
przynajmniej robi dobrą minę do złej 
gry.

W niedzielę rano po wyjeździe Jana 
Pawła, komentator reżymowej tele­
wizji, Jerzy Morawski oświadczył, że 
9-dniowa wizyta Papieża “przysłu­
żyła się sprawie narodowej jedności 
i międzynarodowej współpracy”.

Morawski, który poprzednio był ko­
respondentem reżymowej TV w Rzy­
mie, wyraził się także — jakby zapo­
życzając swoją uwagę od samego Pa­
pieża — że wizyta podkreśliła po­
trzebę dialogu Kościoła ze światem 
socjalistycznym, po czym oświad­
czył, że rozmowa Jana Pawła z Gier- 
kiem wykazała “całkowitą zbieżność” 
ich ocen obecnej sytuacji świata.

W dalszym ciągu komentator chwa­
lił Papieża za prawidłowe ocenianie 
sytuacji swej ojczyzny jako państwa 
socjalistycznego i za jego apel o dia­
log Kościoła ze światem. Z drugiej 
strony, w czasie wizyty papieskiej — 
powiedział Morawski — Polska oka­
zała się krajem pełnym godności i 
społecznego ładu. “Ci, co liczyli na 
zaburzania, doznali rozczarowania”
— zakończył partyjny komentator nie 
wiadomo pod czyim adresem.

Za pierwszą oznakę rodzaju odprę­
żenia w stosunkach Kościół-reżym 
uznano — w wydanym w Krakowie 
komunikacie — że w tym roku pro­
cesja Bożego Ciała będzie mogła po 
raz pierwszy odbyć się na rynku Sta­
rego Miasta. O to właśnie starał się 
dotychczas bezskutecznie Papież jako 
arcybiskup Krakowa.

Nie wymieniony z nazwiska rzecz­
nik reżymu powiedział koresponden­
towi Reutera, że reżym uważa na­
wiązanie stosunków dyplomatycznych 
z Watykanem za możliwe i że wizyta 
papieska miała przebieg dobry.

Przedstawiciel Komitetu Społecznej 
Samoobrony-KOR poinformował dzien­
nikarzy zachodnich, że w czasie wi­
zyty Papieża w Polsce nikt z człon­
ków komitetu ani z jego współpra­
cowników nie był aresztowany ani 
szykanowany. Inne grupy wolnościow- 
ców nie skarżyły się także na szykany 
władz w tym czasie.

W sobotę i w niedzielę w Krakowie 
było bardzo dużo umundurowanej mi­
licji, ale zachowywała się poprawnie. 
Gdy grupa studentów przemaszero­
wała przez miasto, niosąc wielki 
krzyż, który następnie ustawiła na 
terenie uniwersytetu, milicja nie rea­
gowała i nie przeszkadzała.

Zwyczaje i tradycje świąteczne pol­
skie są pełne ciepła rodzinnego i ludz­
kiego szczęścia. Zarząd Polsko Ame­
rykańskich Klubów Kulturalnych 
ogłosił konkurs w listopadzie 1978 ro­
ku dla artystów polskich na wzór 
kartki świątecznej na Boże Narodze­
nie.

Ponad 50 artystów wzięło udział 
w konkursie zgłaszając prace na bar­
dzo wysokim poziomie. Prace zostały 
nadesłane z 16 stanów Ameryki Pół­
nocnej.

Jury konkursu w składzie: Stani­
sław Rembski, Baltimore, Barbara 
Lazo, Virginia, Krystyna Święcicka, 
Washington, przyznało pierwszą na­
grodę (200.00 doi.) p. Alice Wadowski- 
Bak, Niagara Falls, New York;

drugą nagrodę (150.00 doi.) p. Carla 
Hazard, Baltimore, Maryland;

trzecią nagrodę (100.00 doi.) Zbi­
gniewowi Just, Cambridge Springs, 
Pennsylvania.

Wyróżniono następujące prace: 
Klemens Kwapiszewski, Chicago, Illi­
nois, Jadwiga Ruta, Trenton, New 
Jersey, Barbara Benkowna Rhoarda- 
mer, South Bend, Indiana, Frank An­
ders, Rochester, New York.

Alice Wadowski-Bak jest znana na 
terenie Buffalo z pracy w dziedzinie 
polskich spraw kulturalnych i sztuki 
ludowej. Zatrudniona przez Buffalo’s 
Polish Community Center as artist­
in-residence. Illustrowała książki dla

Podpalenie 
Dwóch Kościołów

Włocławek, 23 maja (KD) — 27 
kwietnia br., około 10-ej wiecz., wy­
buchł pożar w kościele parafialnym 
w Russocicach k. Turku. Pożar zni­
szczył główne drzwi do kościoła oraz 
sklepienie pod chórem.

Jak stwierdziło śledztwo, pożar wy­
buchł wskutek podpalenia. W kruchcie 
został podrzucony koszyk wiklinowy 
wypełniony gazetami polanymi naftą. 
Sprawcy dotychczas nie wykryto.

2 maja około 11:30 w nocy wybuchł 
pożar w kościele parafialnym w Tło- 
kini k. Kalisza. Pożar zdołano ugasić. 
Spaliły się drzwi do zakrystii i część 
drewnianej ściany kościoła.

Pod drzwiami znaleziono kanister 
z benzyną. Śledztwo w sprawie wy­
krycia sprawcy podpalenia trwa.

Bill Lemański 
Zarządcą WCFL

Kompania Mutual Broadcasting 
System wykupiła stację radiową WCFL 
w Chicago, która znajdowała się do­
tąd od 1926 r. w rękach kół unij­
nych, Chicago Federation of Labor 
and Industrial Union Council.

Zarządcą stacji został mianowany 
Bill Lemański, który pracował dotąd 
w tej stacji, a poprzednio był zatru­
dniony w stacji WBBM.

Prezesem Chicago Federation of 
Labor and Industrial Council jest Wil­
liam A. Lee.

Stacja WCFL, nadającą programy 
na podziałce AM 1,000, ma swoją 
siedzibę pnr. 300 N. State St.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W niedzielę, 8 lipca Klub urządza 
wycieczkę do Gary, Ind. Odjazd o 12 
w poł. z 48 i Western, o 12:05 z 47 i 
Wolcott, o 12:10 z 51 i Ashland. Bilety 
5 doi. od osoby. Po rezerwacje tel. 
do Białek 434-1388 lub Wilczak 847- 
4169.

W niedzielę 15 lipca odbędzie się od­
pust u OO. Karmelitów w Munster. 
Odjazd o 8 rano z 48 ul. i Western, o 
8:05 z 47 i Wolcott i o 8:10 z 51 ul. i 
Ashland. Bilety 6 doi. od osoby.

W sobotę Klub urządza wycieczkę

do Wisconsin Dells. Odjazd o 7 rano 
z 48 ul. i Western, o 7:05 z 47 ul. i 
Wolcott oraz o 7:10 z 51 ul. i Ashland. 
Opłata 36 doi. od osoby. Po rezerwa­
cje tel. do Białek lub Wilczak.

M. A. Białek, koresp.

Zebranie Okr. 2
Ligi Morskiej

Zebranie Okr. 2 Ligi Morskiej w Chi­
cago odbędzie się 27 czerwca o 12:30 
w poł., w sali Leszczyńskiej, 2532 W. 
Fullerton. Prosimy o liczne przy­
bycie. — S. Matlakowski, prez.; 
W. Sidor, sekr.

Wiadomości z Klubu Parafii Osielec
Posiedzenie Klubu Parafii Osielec 

odbędzie się w piątek, 29-go czerwca 
w sali Rose Hawryszko, pnr. 4756 S. 
Western Ave., o godzinie 7:30 wie­
czór. Apelujemy o przybycie, gdyż 
mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia.
Wycieczka Do Yorkville, HI.

W środę, 4-go lipca br. Fundacja 
Gen. Sikorskiego urządza w Obozie 
Okręgu 12-go i 13-go ZNP w York­
ville, Dl. akademię w rocznicę zgonu 
śp. gen. Sikorskiego. Z tej okazji bę­
dzie odprawiona Msza św. w kaplicz­
ce obozowej, przez ks. biskupa Abra­
mowicza.

Również w tym dniu odbędą się 
zawody piłki nożnej. Klub Parafii 
Osielec wynajmuje autobus, który 
wyruszy o godzinie 7-ej rano z 55 i S. 
Pułaski, pojedzie po 55 do Damen Ave.,

Zebranie 
Polsko-Amerykańskiej 

Ligi Politycznej
Zebranie Polsko-Amerykańskiej Li­

gi Politycznej na powiat Cook odbę­
dzie się w środę, 27 czerwca w sali 
Polish-American Council, 2905 Mil­
waukee. W lipcu i sierpnia posiedzeń 
nie będzie. Prosimy o niezawodne 
przybycie.

E. Nowak, prez.; J. Cieśla, sekr.

Kurs Angielskiego
Kurs letni języka angielskiego dla 

początkujących organizowany jest w 
lipcu i sierpniu w domu United Ameri­
can Council w poniedziałki i środy 
od 6 do 8 wiecz. Kurs jest bezpłatny. 
Prosimy zgłaszać się do Pawła Dudy. 
Zapisy trwają do czwartku, 28 czerw­
ca, 2905 Milwaukee.

po Damen Ave., do 35 i S. Damen, 
35 do Western Ave., później po West­
ern Ave. do 47-ej i S. Western Ave., 47 
do Pulaski i do Stevenson Express­
way. Na tej trasie autobus przystanie 
na wszystkich światłach i na tych 
narożnikach ludzie mogą wsiadać, ale 
muszą naprzód zrobić rezerwację, te­
lefonując HE 4-5213, lub AR 6-9603. Z 
obozu wyjeżdżamy o godzinie 7:30 
wieczór i znowu na tej trasie auto­
bus może przystanąć za żądanie. 
Koszt przejazdu autobusem wynosi 
$7.00 od osoby. Bilety będą dowiezione 
do domu lub przesłane pocztą. 
Obozowanie Dzieci

W niedzielę, 24 czerwca w obozie 
młodzieżowym Okręgu 12-go i 13-go 
ZNP wakacje rozpoczęły dziewczyn­
ki, które będą obozować do 22-lipca. 
Natomiast w niedzielę, 22-go lipca 
wakacje rozpoczną chłopcy.

Potrzebny chłopiec do opieki nad 
chłopcami. Po informacje telefono­
wać do Obozu 553-7800.

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Wiadomości z Indiana
Piknik 

Placówki 15 SWAP
W niedzielę, 8 lipca odbędzie się 

piknik weterański, w obozie ZNP.
Piknik rozpocznie się o godz. 1 po 

południu, natomiast bal piknikowy i 
inne atrakcje, o godz. 7:00 wiecz., 
gry dla pań o godz. 4.

Dojazd do obozu Indiana ZNP: 
Hwy. 30 do 51 i pojechać 3 mile na 
południe, tu znajduje się miejsce pik­
nikowe. Wśród bogatej zieleni i na 
świeżym powietrzu można doskonale 
wypocząć.
Mieczysław Tukaj, koresp.

Zebranie
Zw. Klubów Polskich

Zebranie delegatów Związku Klu­
bów Polskich odbędzie się w czwar­
tek, 28 czerwca o 7:30 w sali Nowa 
Polonia, 6103 W. Belmont.

E. Kiszka, prez.; S. Lorens, sekr.

Piknik
Szkoły M. Konopnickiej
Komitet Rodzicielski Polskiej Szko­

ły im. Marii Konopnickiej Zjednocze­
nia Polskiego Rzymsko-Katolickiego 
przy parafii Pięciu Braci Męczenni­
ków, 4325 S. Richmond w Chicago, 
zaprasza rodziców, młodzież szkolną 
oraz wszystkich sympatyków dobrej 
zabawy na doroczny piknik, w nie­
dzielę, 8 lipca, o godz. 2 po południu w 
ogrodzie Woźniaka, 2530 S. Blue Is­
land. Orkiestra Krakowiak.

Bufet i bar obficie zaopatrzony. 
Wiele niespodzianek (między innymi 
występ młodzieżowego zespołu “We­
soły Lud” i klown dla dzieci). Wstęp 
dla młodzieży szkolnej jest bezpłatny. 
Dochód na cele Polskiej Szkoły.

Lucjan Rozwadowski, prezes Komi­
tetu Rodź.; Ryszard Tor, przewodni­
czący.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

SEE OUR AD FOR 
POSITIONS AVAILABLE NOW! 

IN HELP WANTED SECTION 
1150 S. Willis, Wheeling

Biura Prawne 
Johna Rokacza 
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta 

BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 
godziny. Dwa biura Down­
town i Northwest. 726-0903

y u&y unuiaiuyi, nuy l WUJ « 

j Student Osiągnął Lepsze | 
Stopnie w Matematyce s

5 w Tą Jesień? f
0 Ja chętnie przyuczę Twojego ucz- •

ma ze szkoły podstawowej lub 2 
J średniej w matematyce podczas 
• tego lata w Twoim domu. Zainte-g 
11 resowam proszę dzwonić: 3684848, S

między 9-tą a 5-tą godz. po an- i 
gielsku do Margaret Rongren. K
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25<

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............ 30f

Kongr. Zabłocki o Energii
W sposób rzeczowy, trafiający do przeko­

nania, bo poparty logiczną argumentacją, kongr. 
Klemens Zabłocki (D) z Milwaukee, Wis., wy­
bitny ustawodawca polskiego pochodzenia, w 
czerwcowym liście do swoich wyborców mówi 
na temat energii i kryzysu, który coraz sil­
niej obejmuje kraj. Opinie Zabłockiego zasłu­
gują na szerokie rozpowszechnienie, gdyż od­
powiadają one na wiele pytań, wysuwanych 
w społeczeństwie.

Nasz Kongresman jest zdania, że skoro prob­
lem energii dotyczy różnych aspektów życia 
zbiorowego i indywidualnego (ogrzewanie, ko­
munikacja, praca w zakładach przemysłowych), 
zapewnienie dostatecznych dostaw surowców 

energetycznych staje się rzeczywiście “najbar­
dziej poważnym i skomplikowanym zagadnie­
niem”. Zabłocki dodaje, że skoro obywatele 
wysuwają zapytania, dlaczego powstały trud­
ności oraz co należy robić, aby je pokonać, 
odpowiedzieć trzeba zgodnie ze stanem rze­
czy i logiką sytuacji.

Mamy problem energetyczny, ponieważ “ja­
ko państwo uprzemysłowione potrzebujemy 
ropy naftowej. Dopuściliśmy też, że jesteśmy 
niebezpiecznie uzależnieni od zagranicznych 
źródeł ropy, które stają się coraz kosztow­
niejsze i niepewne”

Przecież prawie połowę potrzebnej ropy Sta­
ny kupują zagranicą. Przecież kupujemy jedną 
czwartą produkcji paskarskich krajów OPEC 
(Organization of Petroleum Exporting Countries), 
wydając na zakupy olbrzymie sumy. Oto obli­
cza się, że w tym roku kraje OPEC wydu­
szą ze Stanów $50 bilionów.

Taktyka krajów mających ropę też wpływa 
niekorzystnie na interesy Stanów. Gdy rewo­
lucja w Iranie doprowadziła do wstrzymania 
produkcji ropy, braki wystąpiły w skali ogólno­
światowej. Wówczas też kraje OPEC wyko­
rzystały sytuację, podnosząc ceny o 14.5 pro­
cent. Co prawda obecnie Iran wywozi już 
ropę, ale w dwóch trzecich swoich normal­
nych możliwości przedrewolucyjnych, to jedno­
cześnie Libia, Kuwejt i inne kraje mające 
ropę zmniejszają produkcję, aby utrzymać wyso­
kie ceny rynkowe, dostawy zaś są zmniejszę, 
ponieważ wydobycie w krajach kartelu OPEC, 
stanowiące normalnie połowę światowej pro-

dkucji, zmniejszyły się od grudnia ub. roku 
o około 10 procent.

Kongr. Zabłocki podkreśla w swoim “News 
and Views”, że nawet niewielkie zmniejszenie 
dostaw ropy na rynek może spowodować “nisz­
czycielskie skutki dla cen, szczególnie benzy­
ny”. Zanim bowiem ropa zostanie przerobiona 
na benzynę, przechodzi w procesie przetwór­
czym przez różne stadia, w którym nakładane 
są zyski. W ostatecznym stadium płaci za to 
wszystko indywidualny konsument.

Dalszym czynnikiem wpływającym na ceny 
benzyny jest sprawa, wynikająca z federal­
nych przepisów o czystości powietrza. Regu­
lacje rządowe wymagają, aby samochody ko­
rzystały z benzyny bez ołowiu (unleaded). Ale 
refinerie potrzebują na produkcję tej czystej 
benzyny o 10 procent więcej ropy, co oczy­
wiście powoduje wzrost ceny benzyny “un­
leaded”. Gdy więc spadają dostawy ropy, od­
bija się to niekorzystnie przede wszystkim 
na dostawach benzyny na rynek konsumentów. 
Ocenia się, że dostawy te spadły w ostatnim 
okresie o 20 procent. Mówią o tym wyraźnie 
właściciele stacji benzynowych, którzy narze­
kają, że nie otrzymują benzyny w takich ilo­
ściach, jakie są potrzebne dla zaspokojenia 
potrzeb rynkowych.

List Zabłockiego wskazuje, że obywatele nie 
zdają sobie sprawy z rozmiarów zużywania 
energii na potrzeby domowe. Oto 70 procent 
energii na te potrzeby pochłaniają ogrzewanie 
i ochładzanie, dalsze 20 procent idzie na ogrze­
wanie wody, a pozostałe 10 procent na oświet­
lenie, gotowanie i korzystanie z małych urzą­
dzeń domowych, używających energię elek­
tryczną.

Taki stan faktyczny zarysował kongr. Zabłoc­
ki. A więc co robić? Uważa on, że kraj musi 
przede wszystkim rozwinąć własne źródła ener­
gii, wykorzystują^ dla tego celu węgiel, ener­
gię atomową i siłę wodną. W tym zakresie 
istnieją duże możliwości, a jedynie należy pod­
jąć wszechstronne badania naukowe i tech­
niczne. Wreszcie trzeba, aby całe społeczeństwo 
zdało sobie sprawę, że obecna sytuacja nosi 
wszelkie cechy kryzysu oraz wymaga współ­
działania ze strony wszystkich w sensie za­
rzucenia lekkomyślnej rozrzutności w używa­
niu energii.

Epidemia Chamstwa
Serię zawstydzających przykładów o nara­

staniu epidemii chamstwa w stosunkach ludz­
kich w Stanach zaprezentował tygodnik “U.S. 
News & World Report”. Ordynarne i oburza­
jące w swojej bezwzględności metody trakto­
wania jednych ludzi przez innych występują 
wszędzie: w sklepach, w biurach i urzędach, 
nie wyłączając terenu Białego Domu. “Zwy­
czajna uprzejmość zdaje się być nie stylowa” — 
powiada wspomniany tygodnik, dodając do tego 
stwierdzenie, że egoizm w stosunkach mię­
dzyludzkich występuje w coraz silniejszym 
stopniu. Zjawiska z tym związane stały się 
nawet przedmiotem studiów naukowców.

Czym wytłumaczyć te wielorakie przejawy 
bezwzględności w odnoszeniu się do innych, 
te samolubne postawy w zachowaniu, to lek­
ceważenie t.zw. dobrych manier w zakresie 
współżycia? Powiadają nam teoretycy, że Stany 
są krajem cywilizacji plebejskiej. Jeśli przyj- 
miemy to założenie, nie znaczy to jednak, 
że w obecnym stadium życia zbiorowego 
chamstwo plebejów ma być dominującym zja­
wiskiem, jak też nie znaczy to, że plebejski 
rodowód społeczności amerykańskiej ma ma­
nifestować się ordynarnością, egoizmem, bru­
talnością.

Niektórzy badacze w dziedzinie socjologii 
wywodzą, że brak uprzejmości jest jakby za­
raźliwą chorobą. Ludzie, którzy zostali przez 
innych potraktowani, odnoszą się arogancko 
do innych i stąd narasta fala nieuprzejmości, 
przybierająca w jaskrawych swoich objawach 
formy chamstwa.

Zdumiewa przede wszystkim to, że objawy 
chamstwa występują w społeczności wyso­
kiego dobrobytu. Mówi się popularnie, że to 
w społecznościach biednych, gdzie walka o by 
jest brutalna, a rozgrywa się według reguł 
bezwzględności życia w dżungli, zjawiska lek­
ceważenie interesów innych są typowe i po­
wszechne. Tymczasem takie rozumowanie nie 
odpowiada stanowi rzeczy, gdy zastanawiamy 
się nad przejawami zbiorowego życia w spo­
łeczeństwie amerykańskim, jakie omówił i 
oświetlił tygodnik “U.S. News & World Report”.

Pismo wspomniało o stylu życia i o meto­
dach odnoszenia się ludzi młodych do ludzi 
starszego pokolenia. Niektórzy obserwatorzy 
i badacze podkreślają, że bezwzględność jest

szczególnie typowa dla środowisk ludzi mło­
dych. Odpowiedzialnością za ten stan rzeczy 
obarcza się rodziców i nauczycieli.

Ale prof. Christopher Lasch z Uniwersytetu 
Rochester sądzi, że młodzi ludzie są obecnie 
bardziej uprzejmi niż w latach sześćdzie­
siątych, kiedy to bezwzględne odnoszenie się 
do innych było traktowane przez młodzież 
“prawie jako demonstracja politycznej posta­
wy”. Inni obserwatorzy też podkreślają, że 
wśród młodych następują przemiany, że młodzi 
przyjmują w coraz większym zakresie dobre 
mianiery w zachowaniu się i odnoszeniu się 
do innych.

Fakt jednak pozostaje faktem, że chyba 
trzeba będzie jeszcze sporo wysiłków wycho­
wawczych, aby nasze życie zbiorowe nabrało 
cech wzajemnej uprzejmości i życzliwości, aby 
znikły zjawiska chamstwa, bezwzględności i 
brutalności.

To i Owo
W bazylice Św. Piotra w Watykanie umiesz­

czone są w posadzce głównej nawy nazwy 
dwudziestu jeden największych świątyń świata 
chrześcijańskiego. W połowie maja br. do nazw 
tych dołączono napis w języku łacińskim i 
polskim — Bazylika Gdańska Najświętszej Ma­
ryi Panny o długości 103,50 m.

Napis umieszczony został poniżej herbu Pa­
pieża Piusa XI, a powyżej oznaczenia katedry 
Św. Patryka w Nowym Jorku o długości 101,19 
m. Jest to dwudziesty drugi napis w bazylice 
Św. Piotra, a pierwszy oznaczający wielkość 
świątyni polskiej. (Bazylika Gdańska NMP zbu­
dowana została w latach 1432-1502 w stylu 
gotyckim).

* * *
Z zbiorach kościoła św. Jakuba w Wasser- 

burgu niedaleko Monachium znaleziono nuty 
znanego motelu Mozarta pt. “Exsultate, Ju­
bilate” z własnoręcznymi poprawkami i zmia­
nami wprowadzonymi przez kompozytora.

Manuskrypt jest więc zrewidowaną wersją 
motetu napisanego w 1779 roku prze Mozar­
ta na zamówienie kościoła św. Trójcy w Salz­
burgu. W Wasserburgu egzemplarz ten znaj­
dował się od r. 1815, ale nie wiadomo jaką 
drogą tam dotarł.

nvfll
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Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fĄ zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

SALT II - i Co Dalej
NOWY DZIENNIK - Układ o ogra- 

niczeniu broni strategicznych, znany 
pod nazwą SALT II, podpisany w 
Wiedniu przez prezydenta Cartera i 
sekretarza Breżniewa, będzie przed­
miotem dyskusji i analiz przez wiele 
tygodni i miesięcy. Układ jest doku­
mentem skomplikowanym, dotyczy 
wielu aspektów zbrojeń nuklearnych 
i środków ataku i obrony.

Przed prezydentem Carterem, który 
przemawiał w Waszyngtonie do połą­
czonych Izb Kongresu, aby przed­
stawić im treść i znaczenie układu, 
stoją dwa zadania. Pierwszym jest 
przekonanie Kongresu i całego ame­
rykańskiego społeczeństwa, że układ 
nie oznacza ustępstw wobec ZSRR 
i że salwuje podstawowe interesy Sta­
nów Zjednoczonych. Nie będzie to 
łatwe zadanie. W Kongresie, a zwła­
szcza w Senacie, istnieją poważne za­
strzeżenia co do celowości niektórych 
przyjętych przez Cartera zobowią­
zań. Zdaniem krytyków, mogą one 
zagrozić bezpieczeństwu USA. Ilo­
ściowe i jakościowe ograniczenia 
zbrojeń po obu stronach nie stanowią 
też automatycznego przekreślenia 
możliwości ataku. W ratyfikacji ostat­
nie słowo mieć będzie Senat, w któ­
rym stanowczy krytycy SALT II na­
leżą do partii demokratycznej. Dla 
prezydenta Cartera dyskusja o tych 
sprawach będzie więc podwójnie tru­
dna. W wypadku negatywnej decyzji 
Senatu odesłanie układu do ponow­
nego rozpatrzenia przy stole obrad nie 
będzie możliwe. Breżniew w Wiedniu 
bardzo kategorycznie zastrzegł się 
przeciwko takiej możliwości.

Drugi problem, przed jakim stoi 
administracja, to zapewnienie wery­
fikacji wykonania układu przez So­
wiety. Pod tym względem istnieją 
różnice opinii nawet w samej admi­
nistracji. Sekretarz obrony utrzymuje, 
że Ameryka jest zdolna kontrolować 
wykonanie układu przy pomocy posia­
danych obecnie możliwości technicz­
nych. Szef CIA natomiast utrzymywał 
niedawno, że po stracie urządzeń w 
północnym Iranie będzie to możliwe 
dopiero za kilka lat. Kto ma rację? 
Miejmy nadzieję, że nigdy nie dowie­
my się. Istnieją informacje, które 
w interesie państwa winny pozostać 
ajemnicą. Sedno jednak tego proble­
mu leży w czym innym: w fakcie, 
że społeczeństwo amerykańskie nie 
ufa rządowi sowieckiemu. Generalne 
założenie jest, że ZSRR, jeśli może, 
oszuka Stany Zjednoczone, przekra­
czając granice wyznaczone przez 
SALT II albo rozwijając nowe rodzaje 
broni całkowitego zniszczenia, jakich 
układ ten nie przewidział. Zadanie 
drugie — nadzoru i zaufania — jest 
więc dla administracji Cartera i dla 
następnych rządów amerykańskich 
jeszcze trudniejsze niż przekonanie 
Senatu o celowości podpisania SALT II.

Jeśliby je^lnak obie strony, sowiec­
ka i amerykańska, podeszły rzetelnie 
do sprawy ograniczeń zbrojeń stra­
tegicznych, SALT II mógłby stano­
wić krok naprzód ku bezpieczeństwu. 
Można być przekonanym, że Stany 
Zjednoczone rzeczywiście szukają 
dróg do powszechnego pokoju, cho­
ciaż często postępują naiwnie i na 
zasadzie “wishful thinking”, czyli 
złudzeń. Sowiety natomiast, kierowa­
ne duchem ekspansji, wykorzystują 
każdą możliwość, aby rozszerzyć 
granice swych wpływów, nawet przy 
groźbie konfrontacji. Czy Carterowi 
uda się przekonać kierownictwo so­
wieckie, że bezpieczeństwo świata wy­
maga, poza ograniczeniem zbrojeń, 
także porzucenia ducha agresji? Na 
to pytanie mamy tylko sceptyczne 
odpowiedzi. Ale próbować zawsze 
trzeba.

Interesy narodu polskiego są w tych 
sprawach mieszane. Z jednej strony 
Polska potrzebuje pokoju. Mimo nie­
udolności systemu komunistycznego 
naród polski buduje swe gospodar­
stwo, ma ogromne osiągnięcia, równe 
osiągnięciom powojennym w wielu 
zachodnich krajach. Układ SALT II 
między Ameryką i ZSRR oddala 
możliwość konfrontacji wielkich mo- 

: carstw. Zarazem jednak układ ten 
pomija nie rozwiązane problemy 
Europy, sankcjonuje pośrednio jej 
jałtański podział, a więc utrwala so­
wiecką dominację w Europie wschod­
niej. Polsce potrzebny jest ujjjad, na 
podstawie którego Sowiety trzymały­
by swoje bronie i swoje dywizje we­
wnątrz ZSRR i który przywracałby 
narodowi polskiemu prawo samosta­
nowienia. Takim układem SALT II 
nie jest — ani z natury, ani z treści.

Wypowiedzi Ojca Św. 
w Czasie Pobytu w Polsce

Prymas Polski Powitał Ojca św.
Przybyłego w dn. 4 czerwca do Częstochowy Ojca św. Jana Pawła II 

powitał na Jasnej Górze Prymas Polski, ks. Kard. Stefan Wyszyński, mówiąc 
co następuje:

Stolica duchowa Narodu polskiego, Jasna Góra Zwycięstwa, wita dziś 
żywą wiarą i gorącą miłością — Wielkiego Czciciela Matki Bożej Jasnogór­
skiej.

Ojcze Święty! Czyż mamy Ci dziś tutaj wiele mówić ? Wszak wszystkie 
uczucia, które nas ożywiają, są Twoją własnością, Umiłowany Pomocniku 
Matki Kościoła i Niewolniku Jej Miłości! Twoje serce, Zastępcy Chrystusa 
na ziemi, na pewno chce powtórzyć do nas słowa Zbawcy naszego z krzyża: 
“Spójrz — Oto Matka twoja.”

Ale dziś, w tej historycznej chwili, chcemy Ci przynajmniej jedno powie­
dzieć, słowami liturgii - że nasza Matka i Królowa jest nam dana jako pomoc 
ku obronie Narodu polskiego (Lit 26 VIII). Tę obronę odczuwamy nie tylko 
w wymiarze historycznych wspomnień, od czasów obrony Jasnej Góry i Ślubów 
Królewskich. Odczuwamy ją szczególnie dziś, wśród licznych doświadczeń, 
które przysporzyły jeszcze więcej chwały Bogurodzicy w Jej Królestwie.

Wasza Świątobliwość dobrze zna przeżycia Narodu i Kościoła w okresie 
Świętego Milenium Chrztu Polski. Wtedy to postawiliśmy wszystko na Matkę 
Chrystusa i Kościoła. Wtedy ponowiono Śluby Narodu, które stały się współ­
czesnym programem religijnej, moralnej i społecznej odnowy. Stały się one 
programem Wielkiej Nowenny Narodu i przedziwnie zespoliły się z soborową 
odnową Kościoła Powszechnego. Z natchnienia tej Nowenny powstały Czu­
wania Soborowe, które wspierały prace Soboru Watykańskiego II.

Tutaj, na Jasnej Górze, pod opieką Świętej Bożej Wspomożycielki, rodziły 
się na Konferencjach Episkopatu myśli oddania Narodu w macierzyńską 
niewolę Maryi za Kościol Boży. I tutaj dokonał się ten wielki, milenijny 
Akt, ku pomocy Kościoła w Polsce i Kościoła Powszechnego.

Tak wzrastała nasza odpowiedzialność za Kościół Chrystusowy. Wszak 
również na Jasnej Górze Konferencje Episkopatu rozwijały myśl oddania 
całego świata Matce Kościoła. Stąd płynęły memoriały do Soboru, do Ojca 
świętego Pawła VI, wypracowywane przez Komisję Maryjną, przy żywym 
współudziale ówczesnego Metropolity Krakowskiego.

Dzięki wielkiej życzliwości Poprzednika Waszej Świątobliwości, Polska 
otrzymała pozwolenie na obchodzenie święta “Matki Kościoła” — które 
właśnie dziś obchodzimy — oczekując, że stanie się ono radością Kościoła 
Powszechnego, gdy przyjdzie chwila oddania całej Rodziny ludzkiej w ramiona 
Matki Kościoła.

Ojcze Święty! Ty wiesz, jak wielkich rzecz dokonał Bóg przez przyczynę 
Pani Jasnogórskiej ku chwale Matki Chrystusowej i Matki Kościoła, On 
który możny jest i święte Imię Jego.

Gdy na Jasnej Górze Zwycięstwa postawiłeś swoje apostolskie stopy, 
Namiestniku Chrystusa na ziemi, dane Ci jest wypełnić gorące pragnienia 
Twoich poprzedników — Jana XXIII i Pawła VI, którzy tak serdecznie pragnęli 
pielgrzymować na Jasną Górę. Ojciec święty Paweł VI jeszcze w ostatnich 
dniach Roku Milenijnego 1966 chciał tutaj odprawić Mszę wigilijną.

Ale ta radość była zachowana przez Boga dla Ciebie, Ojcze Święty, i to 
w samo umiłowane przez Ciebie święto Matki Kościoła.

Ta Twoja radość jest naszą radością. Spójrz — Oto Matka Twoja i Matka 
nasza raduje się z Twego pielgrzymiego nawiedzenia. Ta, która zna radości 
Nawiedzenia we wszystkich polskich diecezjach i parafiach!

Maryjo Jasnogórska! Totus Tuus — stanął przed Tobą — wśród radości 
dzieci, młodzieży, rodziców, zakonów, kapłanów, stróżów Jasnej Góry — 
Paulinów, Biskupów i całego zawsze wiernego Narodu.

Bądź błogosłowiony, który idziesz w Imię Pańskie! . . .

"Jasna Góra Jest Spoidłem Życia Polskiego "
W czasie Pontyfikalnej Mszy św. odprawionej Na Szczycie, Papież 

wygłosił kazanie, w którym powiedział m.in. co następuje:
“Panno święta, co Jasnej bronisz Częstochowy . . .”
Przychodzą na myśl te słowa poety, który w inwokacji “Pana Tadeusza” 

wyraził to, co znajdowało się i znajduje we wszystkich chyba polskich sercach: 
“. . . co Jasnej bronisz Częstochowy . . .” pisał Mickiewicz, przemawiając 
językiem wiary, a zarazem językiem tradycji narodowej.

Tradycja ta sięga już prawie sześciuset lat, czyli czasów błogosławionej 
Królowej Jadwigi, początków dynastii Jagiellońskiej. Obraz jasnogórski stal 
się jednak wyrazem dawniejszej jeszcze tradycji, starszego języka wiary 
w naszych dziejach. Odzwierciedliła się w nim cala treść “Bogurodzicy,” 
którą wczoraj rozważaliśmy w Gnieźnie, wspominając misję św. Wojciecha 
i sięgając do samego początku Ewangelii na polskiej ziemi.

Ta, która przemawiała pieśnią, przemówiła w swoim czasie tym Wize­
runkiem, poprzez który wyraziła się Jej macierzyńska obecność w życiu 
Kościoła i Ojczyzny. Jej macierzyńska troska o każdą duszę, o każdą rodzinę, 
o każdego człowieka, który żyje na tej ziemi, który pracuje, walczy, ginie na 
polu walki, zostaje skazany na zagładę, który zmaga się z sobą, zwycięża czy 
przegrywa, któremu wypada opuścić ojczysty zagon, idąc na emigrację, 
który... który...

Przyzwyczaili się Polacy wszystkie, niezliczone sprawy swojego życia, 
różne jego momenty radosne czy smutne, zwłaszcza momenty ważne, roz­
strzygające, chwile odpowiedzialne jak wybór drogi życiowej czy powołania, 
jak narodziny dziecka, jak matura czyli egzamin dojrzałości, jak tyle innych 
. . . wiązać z tym Miejscem, z tym Sanktuarium.

Przyzwyczaili się ich Pobratymcy, sąsiedzi z różnych narodów. Coraz 
więcej przybywa tu ludzi z całej Europy i spoza Europy. Kardynał Prymas 
w takich oto słowach mówił w czasie wielkiej nowenny o znaczeniu często­
chowskiego sanktuarium w życiu Kościoła:

“Co się stało na Jasnej Górze ? Dotąd nie jesteśmy w stanie dobrze na to 
odpowiedzieć. Stało się coś więcej, niż zamierzaliśmy. . . . Okazało się, że 
Jasna Góra jest wewnętrznym spoidłem życia polskiego, jest siłą, która chwyta 
głęboko za serce i trzyma Naród cały w pokornej a mocnej postawie wierności 
Bogu, Kościołowi i jego Hierarchii. (...) Dla wszystkich nas była to wielka 
niespodzianka, że potęga Królowej Polski jest w Narodzie aż tak wspaniała.”

Cóż więc dziwnego, że i ja tu dziś przybywam. Przecież zabrałem z sobą 
z Polski na stolicę św. Piotra w Rzymie ten “święty nawyk,” wypracowany 
wiarą całych pokoleń, potwierdzony doświadczeniem chrześcijańskim tylu 
stuleci, ugruntowany w mojej własnej duszy...

A cóż mam o sobie powiedzieć ja, któremu po trzydziesto-trzydniowym 
pontyfikacie Jana Pawła I wypadło z niezbadanych wyroków Opatrzności 
przejąć po nim dziedzictwo i sukcesję apostolską na Stolicy św. Piotra w dniu 
16 października 1978 roku. Cóż mam powiedzieć ja, pierwszy po 455 latach 
papież spoza Wioch? Cóż mam powiedzieć ja, Jan Paweł II, pierwszy w dzie­
jach Kościoła i Ojczyzny papież-Polak?

Powiem więc, że w owym dniu 16 października, który kalendarz litur­
giczny Kościoła w Polsce wiąże z św. Jadwigą, myślałem przede wszystkim 
o dniu 26 sierpnia: o poprzednim Konklawe i poprzednim wyborze, dokonanym 
w uroczystość Marki Bożej Jasnogórskiej.

I oto dzisiaj znowu tutaj jestem z Wami Wszytkimi, Drodzy Bracia i Siostry. 
Z Wami, umiłowani Rodacy. Z Tobą, Księże Prymasie Polski, z całym Episko­
patem, do którego przynależałem przez pełnych dwadzieścia lat jako biskup, 
arcybiskup i metropolita krakowski, jako kardynał.

Tyle razy tutaj przybywaliśmy. Stawaliśmy na tym świętym miejscu, 
przykładaliśmy niejako czujne pasterskie ucho, aby słyszeć, jak bije serce 
Kościoła i serce Ojczyzny w Sercu Matki. Jasna Góra jest przecież nie tylko 
miejscem pielgrzymek Polaków z Polski i całego świata.

Jasna Góra jest sanktuarium Narodu. Trzeba przykładać ucho do tego 
świętego Miejsca, aby czuć, jak bije serce Narodu w Sercu Matki.

Bije zaś ono, jak wiemy, wszystkimi tonami dziejów, wszystkimi ogłosami 
życia. Ileż razy biło jękiem polskich cierpień dziejowych! Ale również okrzy- 

(Ciąg dalszy na str. 5)
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UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA
DLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

Otworzył Biuro Ogłoszeniowe 
gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacie ogłoszenie.

Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczorem. 

5610 W. BARRY (przy Central Ave )
Tel. 622-0730

bo-

W grupie Red Section prowadzą 
nadal Lions lepszym stosunkiem 
bramek. Lions 10 pkt., st. br. 19:2, 
Kickers 10 pkt., st. br. 14:9, dalej 
Eagles z 6 pkt., st. br. 5:14. W gru­

pie Blue Setion: Schwaben — 9 pkt., 
Wisla 8 pkt. oraz Sparta i Maroons 
po 7 pkt. W meczu rezerw: Wisla — 
Green-White 0:3; w meczu juniorów 
Wisla — Schwaben 0:5, w piątkowym 
meczu rezerw Wisla — Sparta 2:2.

W kolejnej zaś edycji rozgrywek 
krajowych w gronie najlepszych sze­
snastu drużyn zabraknie szczeciń­
skiej Pogoni i warszawskiej Gwardii, 
które występować będą w II lidze.

TURNIE PIŁKARSKI WISŁ Y 
W OBOZIE ZNP W YORKVILLE 
Tradycyjny turniej piłkarski Wisły 

w Obozie Młodzieżowym ZNP w York­
ville odbędzie się w dniu święta pań­
stwowego Independence Day, w śro- 
deę 4-go lipca. Turniej rozpocznie się 
meczem ligowym juniorów Wisła — 
Maroons. W klasie seniorów grać bę­
dą: Błyskawica, Royal Wawel, Ma­
roons i Wisła. W planie jest również 
mecz starszych panów (Old-Boy’ów): 
Polonia — Italia. Wisła zaprasza ser­
decznie na zieloną murawę do York­
ville na wypoczynek, mapkę dojazdu 
można otrzymać w klubie Wisła, 4411 
W. Fullerton Ave., tel. 384-9324.

W niedzielę, 1 lipca Wisła gra z 
Winged Bull na boisku Angel Guardian 
przy Granville i Damen na północnej 
stronie miasta, dojazd Western do Pe­
terson; po Peterson 3 bloki w stronę 
jeziora, rezerwy' o 2-ej, mecz Major 
Division o 4-ej po poł. Juniorzy Wisła 
— Rams w Winnemac Park o 10 przed 
południem.

I jeszcze jedna ciekawostka z linii 
Szwecja — Stany Zjednoczone. Otóż 
klub Minnesota Kicks, w którym 
natabene występuje rekordzista świa­
ta pod względem ilości występów w 
reprezentacji kraju (115) Bjoern Nord- 
qvist, ubiegał się o pozyskanie an­
gielskiego trenera Malmoe FF Boba 
Houghtona. Ten ostatni nie dał się 
jednak skusić ponętnym ofertom ame­
rykańskich managerów.

Po powrocie z Niemiec Zachodnich 
do ojczystego kraju Sjoeberg był już 
związany kontraktem z Malmoe FF 
do 1980 roku. W klubie tym spisywał 
się znakomicie, od paru sezonów na­
leżał do grona ścisłej czołówki naj­
lepszych snajperów w kraju. Prestiż 
i wartość jego wzrosła niepomiernie, 
gdy zdobywając bramkę podczas 
argentyńskich MS, przyczynił się do 
zwycięstwa teamu “Trzech Koron” 
nad zespołem trzykrotnych mistrzów 
świata — Brazylią.

W sierpniu 1978 r. grał już w bar­
wach klubu Ittihad Dżidda w Arabii 
Saudyjskiej. Przed przyjazdem do 
Chicago Sting wokół jego osoby na­
rosło szereg plotek. I tak mówiło 
się naprzykład, że chce on odejść 
ze swego arabskiego klubu, by pod­
pisać milionowy kontrakt z jednym 
z klubów Stanów Zjednoczonych, 
mówiono też, że chce przedłużyć swój 
kontrakt w Arabii, kibice szwedzcy 
marzyli o powrocie Thomasa do Mal­
moe. Jak było i jest w istocie? Otóż 
prezydent Malmoe FF Hans Cavali- 
Bjoerkmann twierdził, iż Sjoeberg nie 
wróci do kraju wcześniej niż jesienią 
br. Dlaczego? Jak już wspomniałem 
Sjoeberg jest związany kontraktem 
z Malmoe FF do 1980 r. Do bież, 
roku był tylko wypożyczony do Arabii 
Saudyjskiej, od czerwca gra w Chi­
cago Sting. Jak się dowiedzieliśmy — 
podobno — za samo wypożyczenie 
Chicago Sting wpłaci do kasy Malmoe 
FF 59 tys. dolarów, zaś za grę w 
tym klubie, w okresie letnim 225 tys. 
dolarów.

Kontrakt takowy podobno jest kon­
traktem i był przygotowany jeszcze 
przed jego przyjazdem. Sjoeberga w 
istocie rzeczy nie interesuje na jak 
długi okres będzie opiewał kontrakt, 
chociaż jak sam twierdził chciałby 
grać w klubie amerykańskim jak naj­
dłużej. Powód? Pieniążki wolne od 
podatków, no i chce jak i jego rodzina 
zwiedzić Stany Zjednoczone.

Thomas Sjoeberg (ur. 1952 r. 179 
cm., 73 kg.), zaczynał — jak twier­
dził na ostatniej konferencji prasowej 
karierę w małym klubie Eskilsminne 
IF. Po pewnym czasie Sjoeberg idąc 
śladami innych zawodników znalazł 
się w znanym klubie szwedzkim 
Malmoe FF. Następnie idąc śladami 
innych kolegów po fachu wyemigro­
wał z kraju. Za wypożyczenie go do 
zachodnioniemieckiego Karlsruher SC, 
jego macierzysty klub otrzymał, ba­
gatelną sumę 200 tys. koron.

PODWÓJNE ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH LEKKOA TLETEK 
Lekkoatletyczny trójmecz drużyn 

kobiecych Włoch, Kandy i Polski, 
rozegrany we Florencji, przyniósł re­
prezentantkom Kraju podwójne zwy­
cięstwo, 11 wygranych konkurencji 
oraz rekord Polski w skoku wzwyż 
— 1,90 cm, ustanowiony przez Ur­
szulę Kielan.

NIEDZIELA WIELKICH 
NIESPODZIANEK W N.S.L

Ogólnie można powiedzieć — nie­
dziela 24 czerwca była pechowa dla 
wielkich faworytów i tak: Croatans, 
“drużynowy mistrz Ameryki”, ulegli 
drużynie Winged Bull aż 4:1; ukraiń­
ski zespół Lions poniósł pierwszą po­
rażkę w tym roku, pomimo że w ze­
spole tym wystąpił bramkostrzelny 
Willy Roy, przegrywając z Kickers 
0:1; Maroons po ostatnim zwycię­
stwie nad Błyskawicą (4:0) przegrali 
z coraz lepiej grającą drużyną Eagles 
1:2; Wisła ze swego meczu wyniosła 
tylko 1 pkt., remisując z Green-White 
1:1 (bramkę dla zespołu polśkiego 
zdobył Milewski z pięknego podania 
Lipińskiego). Schwaben wysoko (5:1) 
wygrało z Adrią (R.W.G.). Te nie­
codzienne, zaskakujące wyniki prze­
tasowały tabelę obu sekcji.

w sprawie życia rodzinnego, osobiste­
go.

Badania przeprowadzone w Łodzi 
dowodzą, iż 70 proc, tamtejszych pa­
cjentów zgłasza się do przychodni bez 
powodu, tylko dlatego, że ich sytua­
cja osobista wymaga ingerencji leka­
rza. Ponadto rośnie liczba chorób wy­
woływana stresem.

Nowe układy społeczne nakładają 
na lekarza nowe obowiązki, które mu­
si spełniać bardzo często, opierając 
się na doświadczeniu, na poczuciu 
etyki zawodowej, a jeszcze częściej, 
na przekonaniach osobistych. Olszew­

Barbara W. Olszewska zastanawia 
się na łamach warszawskiego tygod­
nika “Polityka” nad sprawą lekarzy 
ich pozycji społecznej i warunków 
pracy w Polsce. Powołując się na 
badania Ośrodka Badania Opinii Pu­
blicznej (OBOP) stwierdza, że lekarz 
znajduje się na najwyższym szczeblu 
hierarchii społecznej, chociaż sami 
lekarze uważają, iż sytuacja uległa 
w ostatnich latach zmianie. Dwadzie­
ścia lat temu lekarze uskarżali się 
na niskie uposażenie, na niezadowa­
lającą organizację lecznictwa i na 
zbyt dużą liczbę pacjentów przypada­
jących na jednego pracownika służby 
zdrowia. Krytykowano też nadmier­
nie rozwiniętą biurokrację, obniżenie 
się wymogów etyki zawodowej i zbyt 
częste ataki ze strony środków ma­
sowego przekazu. Dzisiaj dochodzi je­
szcze jeden czynnik: ludzie współcze­
śni są lepiej poinformowani o choro­
bach, ich objawach i przebiegu, twier­
dzi Olszewska.

Niedostępne atrybuty zawodu le­
karskiego dominują jednak nadal: 
białe fartuchy, steteskop i specyficz­
ny język zawodowy. Lekarze stanowią 
więc coś w rodzaju odrębnej kasty, 
zobowiązanej — tak przynajmniej 
uważa 90 |5roc. badanych — do za­
chowania tajemnicy oraz do ukrywa­
nia własnych błędów i omyłek przed 
opinią społeczną.
Jaki Powinien Być Lekarz?

Społeczeństwo polskie stawia jed­
nak postulaty określające sylwetkę 
lekarza współczesnego. Powinien on 
posiadać doskonałą wiedzę specjali­
styczną, ulegającą stałemu pomna­
żaniu, powinno go cechować pełne 
oddanie pracy zawodowej i poczucie 
misji społecznej. Musi też posiadać 
odpowiednie cechy charakteru: su­
mienność, troskliwość, bezinteresow­
ność, umiejętność nawiązywania kon­
taktu, obowiązkowość, kulturę osobi­
stą.

Powinien lekarz oddziaływać bez­
pośrednio na pacjenta, powinien być 
także jego powiernikiem i doradcą. 
Choroba, zauważa Olszewska, jest 
prośbą o uczuciowość i wrażliwość.

"ZŁOTY FLORET FLANDRII" 
DLA L MARTEWICZA

Zwycięzcą tradycyjnego międzyna­
rodowego turnieju o “Złoty floret 
Flandrii” został Polak, Leszek Mar- 
tewicz, wyprzedzając w finale repre­
zentanta W. Brytanii Andy Eamesa. 
Startowało 43 florecistów.

RUCH CHORZÓW 
MISTRZEM POLSKI

Ekśfraklasa piłkarska w Polsce już 
zakończyła rozgrywki. Po raz trzy­
nasty mistrzowski tytuł wywalczyli 
piłkarze Ruchu Chorzów. Widzew i 
Stal Mielec jako drużyny druga i 
trzecia w lidze reprezentować będą 
polskie piłkarstwo w Pucharze UEFA.

ZMARŁA 
J. KURKOWSKASPYCHAJOWA

W wieku 79 lat zmarła w Szwecji 
Janina Kurkowska-Spychajowa, dos­
konała przed laty polska łuczniczka. 
Janina Kurkowska-Spychajowa sie­
dem razy zdobywała tytuł indywidual­
nej mistrzyni świata w wieloboju (1931, 
32, 33 , 34, 36, 39 i 47).Pięć razy była 
mistrzynią świata w drużynie, 7-kro- 
tnie triumfowała w mistrzostwach 
Polski. Po raz ostatni była mistrzy­
nią Polski w roku 1953. Dwa lata 
później zakończyła karierę sportową.

J. POŻAK DRUGI W WYŚCIGU 
DOOKOŁA ANGLII

Polscy kolarze mają od lat dobrą 
markę w Wyścigu Dookoła Anglii. W 
historii polskich startów w Milk Race 
odnotowano trzy zwycięstwa (Euge­
niusz Pokorny w 1962 r., Józef Gaw- 
liczek w 1966 r. i Jan Brzeżny w 
1978 r.), a Janusz Janiak w 1965 r. 
i Ryszard Szurkowski w 1974 r. zaj­
mowali drugie pozycje w łącznej kla­
syfikacji.

TENISOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI

W Poznaniu zakończyły się ostatnio 
tenisowe mistrzostwa Polski. W fi­
nale singla mężczyzn spotkali się Hen­
ryk Drzymalski i Tadeusz Nowicki. 
Wygrał Drzymalski.

Do tych tradycji nawiązał w tym 
roku LZS-owiec Janusz Pożak. Polski 
reprezentant ukończył Tour of Britain 
jako drugi, ulegając jedynie nowemu 
zawodnikowi ZSRR— Jurijowi Kszi- 
rinowi.

tern życia osobistego. Za oddaniem i 
ofiarnością wypowiedziało się 
wiem 53 proc, indagowanych.
Rodzaj Opieki Zdrowotnej

Obecnie w Polsce pracuje 64,112 
lekarzy. Ponad trzy czwarte z nich 
zajmuje różne stanowiska w resor­
cie zdrowia i opieki społecznej, a po­
została część w społeczności inwalidz­
kiej, w wydziale opieki zdrowotnej 
PKP, w organizacjach politycznych 
i innych. Statystyka nie interesuje się 
prywatną praktyką lekarską. Jeszcze 
mniej zainteresowania nią przejawia­
ją władze rejonowe, których zgoda 
(np. urzędu miasta) jest niezbędna 
do prowadzenia takiej praktyki. Co­
raz trudniej zdobyć zezwolenie, a de­
kret ministra zdrowia z 1957 r. za­
brania umieszczania w środkach ma­
sowego przekazu anonsów reklamują­
cych usługi lekarskie. W wielu rejo­
nach kraju likwiduje się gabinety pry­
watne, a władze przychylnie spoglą­
dają jedynie w stronę spółdzielczych 
przychodni lekarskich.

Przeciętnie na 10 tys. mieszkańców 
Polski przypada 18 lekarzy (CSRS 
— 27.7; NRF — 20), lecz stosunek 
ten nie przedstawia się w ten sam 
sposób w różnych rejonach kraju. W 
Warszawie 43.2 lekarzy obsługuje 
10 tys. pacjentów, w Łodzi na tę 
samą liczbę przypada 33 lekarzy, ale 
już w województwach zamojskim, 
konimskim i siedleckim liczba ta nie 
przekracza nawet 10. Takich woje­
wództw jest obecnie aż czternaście.

Olszewska zauważa, że w społeczeń­
stwie wytwarza się swoisty podział 
na tych lekarzy, którzy leczą i tych, 
którzy urzędują. Do kategorii tych 
ostatnich w odczuciu społeczeństwa 
należą lekarze — wypisywacze re­
cept. Pacjent załatwia sprawę lecze­
nia telefonem (niech pani powie dok­
torowi, że ma mi zapisać . . .) lub 
zjawiają się z listą leków, które mu 
już kiedyś pomogły, więc prosi o wię­
cej.

Polscy pacjenci korzystają coraz 
częściej ze spółdzielni lekarskich. Ich 
popularność rośnie głównie dlatego, 
że pracują w nich przede wszystkim 
ludzie z najwyższymi kwalifikacjami. 
Ze względu na niewielką liczbę sta­
nowisk pracy przyjmuje się tu wy­
łącznie specjalistów w określonych 
dziedzinach.

Pacjenci przychodzą tam nie tyl­
ko, aby odbyć wszystkie konieczne 
badania, lecz także, aby potwierdzić 
wyniki badań dokonanych w przycho­
dniach uspołecznionych. Olszewska 
powołuje się tutaj na przykład Spół­
dzielni Rentgenologów w Warszawie, 
dokąd chorzy przychodzą, aby przejść 
te same badania radiologiczne, któ­
rym podlegają w swej przychodni. 
Niektórym wypada czekać po dwa 
miesiące, zanim znajdą się przed obli­
czem eskulapa.

Jednak spółdzielnie cierpią ostatnio 
na coraz częstsze braki — przede 
wszystkim braki pomieszczeń. Ogro­
mny napór na te placówki zdrowia 
powoduje, że ilość czasu poświęcone­
go pacjentowi maleje, przez co lekarz 
w spółdzielni upodabnia się do leka­
rza w rejonie, pisze Olszewska, tj. 
w najsłabszym ogniwie polskiej me­
dycznej opieki.
Gatunek Lekarza

Większość lekarzy rejonowych uwa­
ża, że jest pokrzywdzona przez los. 
Zdają sobie sprawę, z tego, że spo­
łeczeństwo uważa ich za profesjona­
listów gorszej kategorii, że nie mają 
takiego poważania, jakim cieszą się 
na przykład lekarze w zamkniętej 
opiece zdrowotnej — w szpitalach lub 
klinikach. Niektórzy nie kryją się z 
tym, że przychodnia rejonowa jest 
jedynie elementem przejściowym ich 
kariery, skąd mają się zamiar prze­
nieść do zamkniętego systemu lecz­
nictwa.

Tak więc marzyciel, który przed 
studiami lub podczas studiów medy­
cznych widział siebie w rob lekarza 
rejonowego, stara się jak najwcześ­
niej przejść do specjalistycznych jed­
nostek leczenia, gdzie istnieje naj­
większy potencjał spełnienia aspiracji 
zawodowych, a nawet życiowych.

ska podaje tylko kilka przykładów, 
lecz są one reprezentatywne dla sze­
regu dziedzin życia, w które lekarz 
musi z konieczności ingerować. Kwe­
stie przerywania ciąży, sterylizacji, 
eutanazji, ujawniania prawdy chore­
mu, tajemnicy zawodowej i szereg 
innych wymagają od lekarza decyzji, 
której rezultaty będzie pacjent (lub 
często społeczeństwo) odczuwać przez 
wiele lat.

“Cześć wymagań stawianych współ­
czesnym lekarzom przerasta zdolno­
ści i przygotowanie całej profesji”, 
pisze dalej Olszewska. Dlatego też 
muszą oni korzystać z pomocy osób 
trzecich — socjologów, psychologów, 
pedagogów, a nawet techników i fi­
lozofów.

Chociaż zawód lekarza stał się 
ostatnio mniej atrakcyjny, to jednak 
na jedno miejsce w Akademii Medy­
cznej w Warszawie przypada obecnie 
pięciu kandydatów. Wśród nich naj­
większą liczbę stanowi młodzież z 
rodzin inteligenckich (60 proc.), ro­
botniczych (12 proc.) i chłopskich 
(8 proc.).
Co Wpływa Na Wybór Tej Kariery

Zawód lekarza bywa często profe­
sją dziedziczną. Większość absolwen­
tów Akademii Medycznej pochodzi 
z rodzin lekarskich.

Studenci tego kierunku wiedzy osią­
gają zresztą lepsze wyniki w porów­
naniu z innymi dziedzinami studiów. 
95 proc, studentów zdaje każdego ro­
ku egzaminy i kolokwia, a ponad 
80 proc, kończy studia w przewidzia­
nym programem terminie. Wybiera­
jąc ten rodzaj zawodu młodzież kie­
ruje się wieloma pobudkami.

Dotychczas panowało mylne prze­
konanie, że kieruje nimi przede wszy­
stkim miraż korzyści materialnych. 
Przeprowadzony niedawno przez OBOP 
wśród kandydatów do tej profesji son­
daż opinii wykazał, że większość z 
nich pragnie korzystać z pozycji spo­
łecznej, którą niesie ze sobą ta pro­
fesja; na drugim miejscu znalazło się 
przekonanie, że jest to ciekawa pra­
ca, na trzecim — zamiłowanie, na 
czwartym — korzyści materialne, a 
dopiero na piątym — ofiarność i przy­
datność społeczna.

Interesujące są typy kariery, któ­
rych pragną przyszli lekarze. Instytut 
Medycyny Społecznej zwrócił się z tą 
kwestią do studentów wydziałów le­
karskich polskich akademii medycz­
nych. Największe uznanie w oczach 
przyszłych eskulapów zyskał sobie 
typ lekarza rejonowego, chociaż w 
rzeczywistości znajduje się on na dru­
gim miejscu, jeśli idzie o poglądy 
samych członków profesji. Pracownik 
kliniki znalazł się na drugim miejscu, 
a postać typu “Judyma” zajęła trze­
cią z kolei pozycję, co jest sprzecz­
ne z opinią publiczną, która wyma­
ga od lekarza poświęceń, często kosz-

(Dokończenie ze str. 4-ej)

kami radości i zwycięstwa! Można na różne sposoby pisać dzieje Polski, 
zwłaszcza ostatnich stuleci, można je interpretować wedle wielorakiego klucza.

Jeśli jednakże chcemy dowiedzieć się, jak płyną te dzieje w sercach 
Polaków, trzeba przyjść tutaj. Trzeba przyłożyć ucho do tego Miejsca. Trzeba 
usłyszeć echo całego życia Narodu w Sercu Jego Matki i Królowej! A jeśli bije 
ono tonem niepokoju, jeśli odzywa się w nim troska i wołanie o nawrócenie, 
umocnienie sumień, trzeba przyjąć to wdanie. Rodzi się ono z miłości matczy­
nej, która po swojemu kształtuje dziejowe procesy na polskiej ziemi.

Ostatnie dziesięciolecia potwierdziły ten dziejowy proces i wzmogły go. 
W tym czasie dokonało się tutaj oddanie Polski Niepokalanemu Sercu Maryi 
8 września 1946 roku.

W dziesięć lat później odnowione zostały na Jasnej Górze śluby Jana Kazi­
mierza w 300 lat od chwili, kiedy ten król po okresie “potopu” ogłosił Boga­
rodzicę Królową Polskiej Korony. Równocześnie zaś prawie rozpoczęła się 
wielka nowenna przed Tysiącleciem Chrztu Polski.

I oto w roku polskiego Millenium, 3 maja 1966 roku, tutaj, na tym miejscu 
zostaje wypowiedziany ustami Prymasa Polski jasnogórski Akt Oddania 
w macierzyńską niewolę Bogarodzicy za wolność Kościoła w Polsce i świecie 
współczesnym. Ten historyczny akt zostaje wypowiedziany wobec nieobecnego 
tutaj ciałem, ale obecnego duchem Papieża Pawła VI, jako szczególne świa­
dectwo wiary żywej i mężnej, takiej jakiej oczekują i jakiej potrzebują nasze 
czasy...

Słowa tego aktu, wypowiedziane językiem polskich dziejowych doświad­
czeń, polskich cierpień, ale i polskich zwycięstw, miały swój profetyczny wy­
dźwięk właśnie w owym momencie dziejów Kościoła i świata. Właśnie po 
zakończeniu Soboru II Watykańskiego, który jak słusznie uważamy — otworzył 
nowy okres tych dziejów. Zapoczątkował nową erę, nowe, pogłębione 
rozumienie człowieka, jego “radości i nadziei, ale równocześnie jego smutku 
i trwogi”, jak głoszą pierwsze słowa Konstytucji pastoralnej Soboru.

Kościół pragnie wychodzić na spotkanie człowieka, świadomy jego wielkiej 
godności, jego wspaniałego powołania w Chrystusie . . . Kościół pragnie 
odpowiadać na odwieczne i współczesne zarazem pytania ludzkich serc 
i ludzkich dziejów — i w tym celu dokonuje na Soborze dzieła gruntownego 
poznania siebie, swojej natury, swojej misji, swoich zadań.

W dniu 3 maja 1966 roku Episkopat Polski dodaje do tego fundamen- 
telnego dzieła Soboru swój akt jasnogórski: oddanie w macierzyńską niewolę 
Bogarodzicy za wolność Kościoła w świecie i w Polsce. Jest on wołaniem 
serca i woli, wołaniem całego chrześcijańskiego jestestwa osoby i wspólnoty 
o pełne prawo do głoszenia zbawczej misji...

(c. d. n.)

Wypowiedzi Ojca Św. 
w Czasie Pobytu w Polsce

ZWYCIĘSTWO POLAKÓW
W Turynie został rozegrany wielo- 

mecz lekkoatletyczny Włochy — Ka­
nada — Kenia — Polska. Polscy lek­
koatleci pokonali Włochy 114:109 i Ka­
nadę 153:66. W punktacji czwórmeczu .___, _ ________ _ _ .._____
z udziałem biegaczy Kenii zwycię- ' ^Lekarzpowinien więc umieć doradzić 
żyła Polska — 126 pkt., przed Wło- qie tylko w sprawie rodzaju lekar- 
chami — 107, Kenią — 86 oraz Ka- iWstwa, czy też stosowanej terapii, ale 
nadą —64.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
- ■ ZYGMUNT P. BOBIN___  =

CZY THOMAS SJOEBERG 
ZŁOTODAJNĄ ŻYŁĄ?

W ostatnich czasach wiele się mó­
wiło nie tylko w szwedzkich kręgach 
piłkarskich o Tho­
masie Sjoebergu. 
W gazetach pisało 
się o nim wręcz 
o . . . złotodajnej 
żyle, która to “ży­
ła” ostatnio zna­
lazła się w zawo­
dowym zespole piłkarskim Chicago 
Sting.

Polskie Środowisko Lekarskie 
- Blaski i Cienie Zawodu

Jedną z gorszych pozycji społecz­
nych i profesjonalnych zajmuje także 
lekarz zakładowy, od którego decyzji 
uzależniona jest praca np. zatrudnio­
nych w fabryce robotników. Znajduje 
się on zazwyczaj pod dwiema prze­
ciwnymi presjami. Z jednej strony 
zakład produkcyjny stara się, aby 
ograniczył absencje chorobowe, a z 
drugiej, robotnik pragnie, aby wypi­
sywał większą ilość zwolnień.

Za najmniej wdzięczną uważają 
jednak lekarze pracę w pogotowiu 
ratunkowym. Jest ona, twierdzą, naj­
bardziej wymagającą, niszczy nerwy 
i przyczynia się do powstawania stre­
sów.

Istnieje wreszcie gatunek lekarza 
wiejskiego. Niemal nikt nie chce 
osiąść na prowincji, nawet na stano­
wisku ordynatora. Nie posiada to od­
powiedniego prestiżu, nie umożliwia 
rozwijania kariery zawodowej i nau­
kowej. Odpowiednie resorty władz 
PRL starają się więc ściągnąć więk­
szą liczbę lekarzy na wieś, oferując 
lepszą płacę. Przez pewien okres 
zainteresowanie leczeniem pacjentów 
wiejskich osiągnęło zenit, lecz już po 
kilku latach znowu zmalało. Zaczęto 
więc ponownie stosować bodźce, ma­
jące nadzieję, że sytuacja ulegnie 
poprawie.

Lekarze wiejscy, którzy decydują 
się podjąć pracę w terenie, tłumaczą 
swój wybór lepszymi warunkami mie­
szkaniowymi, korzystnymi warunka­
mi ekonomicznymi i samodzielną pra­
cą. Jednak po kilku latach narzeka­
ją na warunki mieszkaniowe, brak 
podniet kulturalnych i starają się o 
przeniesienie.
Czas Pracy Lekarza

Lekarz, podobnie jak nauczyciel, 
pracuje o wiele godzin dłużej dzien­
nie, niż wymaga od niego czas tzw. 
normowy, pisze dalej Olszewska. Nie 
tylko pracuje w przychodni rejono­
wej, lecz także w spółdzielni lekar­
skiej, w szpitalu lub klinice. Tylko 
nieliczni prowadzą praktykę prywat­
ną (przynajmniej oficjalnie). Więk­
szość pracuje po 60 godzin tygodnio­
wo. Na* przykład lekarz szpitalny 
obowiązany jest spędzać 42 godziny 
w swojej placówce, lecz wymaga się 
od niego także, by odpracował wol­
ne soboty, pełnił przeciętnie sześć 
dyżurów miesięcznie, których nie za­
licza się na liście płac.

Większość lekarzy męczy więc brak 
czasu. Nie mają go nawet na prze­
czytanie literatury fachowej, nie mó­
wiąc o beletrystyce czy wizycie w 
teatrze lub w operze. Najwięcej z 
nich narzeka na biurokrację, na na­
wał pracy papierkowej. Ogromną 
część czasu konsumuje wypisywanie 
tasiemcowych historii choroby, nawet 
przy przekazywaniu pacjenta drugie­
mu lekarzowi w odrębie tej samej 
kliniki. Narzekają również na “per­
manentne braki sprzętu i wyposaże­
nia”. Należą do nich najprostsze na­
rzędzia pracy w medycynie, jak strzy­
kawki do jednorazowego użytku lub 
rękawiczki, płyny dyfuzyjne i niektó­
re leki. Wielu dokonuje wynalazków 
i obmyśla usprawnienia, ale wprowa­
dzenie ich w życie trwa niekiedy la­
ta.

Lekarze zarabiają przeciętnie 5,900 
zł na miesiąc, przy czym stażysta 
rozpoczyna pracę z pensją 3,100 zł. 
Pod koniec ub. roku podwyższono pła­
ce lekarzy o 600 zł miesięcznie, lecz 
państwo wyznacza pułap zarobków, 
który wynosi obecnie 8,200 zł. Mogą 
go tylko osiągnąć m.in. dyrektorzy 
szpitali.

Nowy Dziennik

Kurpiowski Folklor
W Ostrołęce obchodzone było świę­

to kurpiowskiego folkloru. Jest to jed­
na z nielicznych już dzisiaj imprez 
regionalnych, opartych na autentycz­
nym niestylizowanym foklorze wiej­
skim.

Na ulicach i placach Ostrołęki kon­
certowały zespoły regionalne. Twórcy 
ludowi z województw — białostockie­
go, ciechanowskiego, łomżyńskiego, 
olsztyńskiego i ostrołęckiego prezen­
towali swoje wyroby.

SEE OUR AD FOR 
POSITIONS AVAILABLE NOW! 

IN HELP WANTED SECTION 
1150 S. Willis. Wheeling



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 27 CZERWCA (JUNE 27), 1979

Linia Podziału
Już Zarysowana

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
do ustalenia “konkretnego sufitu” dla 
poszczególnych państw w imporcie 
ropy naftowej do końca b. roku i na 
cały rok przyszły. Amerykański se­
kretarz skarbu Michael Blumenthal 
ujawnił wczoraj, że prezydent Carter 
wystąpi z propozycją, aby państwa 
uczestniczące w konferencji tokijskiej 
zmniejszyły swoje spożycie ropy naf­
towej o dwa miliony baryłek dzien­
nie.

Cztery państwa europejskie — Nie­
miecka Republika Federalna, Wielka 
Brytania, Francja i Włochy — praw- 
dopobnie zasugerują plan Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej, zale­
cający “zamrożenie” na okres pięciu 
lat importu ropy naftowej na pozio­
mie z 1978 roku.

Szef nowego, konserwatywnego rzą­
du kanadyjskiego Joe Clark przeciw­
ny jest jakimkolwiek przymusowym 
rygorom w dziedzinie oszczędzania 
czy racjonowania ropy, opowiadając 
się za dobrowolnymi posunięciami w 
tej dziedzinie.

“Zarówno Stany Zjednoczone, jak i 
Japonia podzielają nasze niezadowo­
lenie z proponowanej europejskiej for­
muły” — powiedział autorytatywny 
rzecznik delegacji kanadyjskiej.

Mimo tych wyraźnie różnych opi­

nii, propozycji i formuł wszyscy przy­
wódcy są zdania, że należy wysłać 
“zdecydowany sygnał” do obradują­
cych w Genewie państw członkow­
skich OPEC, zamierzających wpro­
wadzić nową podwyżkę cen ropy.

Zdaniem obserwatorów politycz­
nych, osiągnięcie zgody będzie wyma­
gało długich i trudnych rokowań.

Plan prezydenta Cartera o zmniej­
szeniu importu o dwa miliony bary­
łek dziennie, zaaprobowany na kon­
ferencji “siódemki” w zeszłym roku 
w Bonn, nie przyniósł rezultatów. Sta­
ny Zjednoczone, które importują 17 
milionów baryłek dziennie, stoją na 
czele państw, które planu tego nie 
zrealizowały.

Stany Zjednoczone i Japonia za­
przeczają spekulacjom, że zawarły 
porozumienie “za plecami innych”, 
niemniej jednak japońska agencja 
prasowa Kyodo twierdzi, że uzgo­
dniono “sufity” importowe dla po­
szczególnych państw “siódemki” na 
lata 1979/80.

Opinia obradujących w Tokio pole­
ga na założeniu, że uzgodniona re­
dukcja ropy naftowej przekona 13 
państw członkowskich OPEC, że dal­
sza zwyżka cen ropy okaże się nie­
opłacalna, przyniesie bowiem straty 
zamiast spodziewanych zysków.

Egzekucja
Popleczników Somozy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

która kończy się w 1981 roku”.
W chwili obecnej rebelianci panują 

nad jedną trzecią terytorium Nika­
ragui. Wczoraj wojska rządowe osła­
biły nieco ataki, co zostało natych­
miast wykorzystane przez Sanda- 
nista dla umocnienia fortyfikacji i 
zaopatrzenia ludności cywilnej w naj­
bardziej potrzebne artykuły.

Zwołana przez Somozę sesja nad­
zwyczajna Kongresu wywołała spe­
kulacje jakoby prezydent zamierzał 
zrezygnować z dalszej walki. Podej­
rzenia zostały natychmiast odparte.

Członkowie gabinetu przypuszczają, 
że powodem konferencji będzie ogło­
szenie przewodniczącego senatu, 
Pablo Rener, następcą Somozy.

Reporter Chicago Tribune, John 
Macleńn uzyskał informacje, zebrane 
przez wywiad U.S. na temat dostaw 
broni dla rebeliantów przez Kubę i 
Panamę. Pierwszy dowóz zanotowano 
w ubiegłym roku. Broń przewożona 
przez samoloty panamskie z Kuby 
do Kostaryki została przekazana 
stacjonującym na terenie tego kraju, 
rebeliantom.

Memorandum Departamentu Stanu 
zawiera informacje na temat spot­
kania Sandanista, które odbyło się 
13 kwietnia. Przywódcy ruchu zostali 
wówczas poinformowani o dostawach 
broni z Kuby poprzez linie panam­
skie. Okazało się również, że 300 lewi­
cujących rebeliantów odbyło kom­
pletny trening wojskowy na Kubie.

Na początku tego miesiąca emisa­
riusz panamski osiągnął porozumie­
nie z Fidelem Castro o wysyłaniu 
do Kuby rebeliantów “spalonych” 
w Nikaragui. Poprzednio znajdowali 
oni bezpieczne schrony na terenie 
Panamy. Castro zwrócił się także 
do wszystkich komunistycznych grup

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
tatuś nasz, syn nasz, brat nasz, śp.

Andrzej J. 
Witkowski 
(zięć śp. Michała) 

nagle, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 24-go czerwca, 1979 roku, 
przeżywszy lat 28.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
12 do 10.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 28-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzegowego, 
pnr. 1758 W. 51 ulica, do kościoła 
św. Józefa. Msza św. o 10-ej, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Vonna (z domu Mazzucca), żo­
na; Wiktoria, Mallisa, Katarzyna, 
dzieci; Kazimierz (Cecylia), rodzi­
ce; Maria (Jan) Kozłowski, Mari­
an (Irena), Kazimiera (Benedykt) 
Hadamik, Jan, bracia, siostry, 
szwagrowie i bratowe; Helena 
Mazzucca, teściowa; rodzina w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Antoni Boldyga.
Telefon 776-1110. (26,27) 

i organizacji Ameryki Łacińskiej o 
udzielanie Sandanista pomocy.

Asystent sekretarza stanu U.S., 
Viron Vaky, skrytykował wczoraj 
rząd Somozy na posiedzeniu podko­
mitetu kongresowego Spraw We­
wnętrznych Ameryki. Vaku powie­
dział: “O żadnych negocjacjach, me­
diacjach, czy kompromisach z reżi­
mem Somozy nie może być mowy”.

Bazargan 
Prosi o 

Interwencję
Teheran (UPI) — Irański premier 

Mehdi Bazargan w asyście kilku mi­
nistrów z nowego gabinetu, przybył 
do “świętego miasta” Qum na nie­
zapowiedziane narady, aby prosić 
ayatollaha Khomeiniego o interwen­
cję i przykrócenie “komitetów rewo­
lucyjnych,” które wkraczają nie­
ustannie w kompetencje rządu.

“Prosiliśmy imana Khomeiniego o 
doprowadzenie do bliższej współpra­
cy pomiędzy władzami prowincjonal­
nymi i komitetami rewolucyjnymi” 
— powiedział uczestnik narady w 
Qum, minister spraw wewnętrznych 
Hashem Sabbagian.

Interwencja rządu u Khomeiniego 
zbiegła się z burzliwą debatą na tema­
ty konstytucyjne i z nowym napię­
ciem wśród irańskich Kurdów.

Abdor Rahman Qasemlu, przywód­
ca kurdyjskiej partii demokratycz­
nej, domaga się stworzenia Zgroma­
dzenia Konstytucyjnego dla zatwier­
dzenia nowej Konstytucji, rząd nato­
miast ma zamiar powołać 75-osobo- 
wy “komitet ekspertów,” zamiast 
tworzenia Zgromadzenia Konstytu­
cyjnego, a następnie przeprowadzić 
w skali ogólno-krajowej referendum 
konstytucyjne.

O chaosie wewnętrznym w Iranie 
świadczy też fakt, że samozwańczy 
szef "trybunałów rewolucyjnych” 
Sadeq Khalkhali, który zapowiedział 
zgładzenie szacha, podał wiadomość, 
że grupa muzułmańskich radykałów 
zaatakowała dom obalonego władcy 
w Meksyku.

Khalkhali nie ujawnił gdzie i kiedy 
taki atak miał miejsce. Policja mek­
sykańska w Guemavaca wiadomości 
tej zaprzecza.

Nowa Akcja HEW
Washington. (UPI) — Sekretarz De­

partamentu Zdrowia, Szkolnictwa i 
Opieki Społecznej (HEW), Joseph Ca- 
lifano zapowiedział rozpoczęcie kam­
panii przeciwko stosowania środka 
ziołowego “Paraguat” używanego do 
niszczenia marihuany na meksykań­
skich polach.

Califano wysłał listy do innych agen­
cji federalnych z prośbą o przejrze­
nie raportu, z którego wynika, że 
środek ten może poważnie uszkodzić 
płuca palaczy narkotyku.

Califano pragnie przekonać Depar­
tament Stanu, aby ten wydał zarzą­
dzenie zabraniające eksportu “Para­
quat” do Meksyku.

Program, który kosztuje rząd fede­
ralny $35 milionów rocznie, rozpoczę­
to na żądanie U.S. w 1975 roku.

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER

Live in. Lite housekeeping. 
Call Mon. Thru Friday.

8 A.M. to 4:30
325-4100

POTRZEBNA pani do prowadzenia 
domu. 6 dni w tygodniu. Zamieszkać. 
Glencoe. Dzwonić 835-1253.

RETIRED SURGEON 
AND WIFE 

want woman companion 45 to 60 years 
old. Drive car. Live in. Light house­
keeping & Cooking. Day help 2 days 
weekly does heavy work. Own room, 
bath, color TV. Some Education. 
Travel with couple summers to New 
England. Paid vacation. Salary ne­
gotiable. Non smoker. References 
required. Must speak English.

Call 366-9452.
TOWARZYSZKA

Potrzebna osoba do pomocy 90-cio 
letniej kobiecie. Musi mówić po 
polsku. W przyjemnej okolicy w para­
fii św. Konstancji.

Dzwoń: 282-6653.

ZARZĄDCY 
RESTAURACJĄ 

Małżeństwo w średnim wieku. 
Zamieszkać w apartamencie 
nad restauracją. Pracować w 
restauracji, czyścić, gotować, 
jeżeli możliwe. Po informacje 
dzwoń po angielsku: 

(815) 469-6122
LIVE IN HELP

Needed to care for alert stroke 
patient. Room & board. Salary 
open. Northbrook area. Call 
between 6 and 9 P.M.

728-2449
COMPANION

NEED PERSON OR COUPLE TO 
HELP ELDERLY GENTLEMAN IN 
TINLEY PARK HOME. LIVE IN 
PREFERRED.

Call 532-3882, after 6 P.M.

Desirable job in Evanston 
home on lake.

Housekeeping only
Live in or out. Ref. Req. Sal. open. 

782-0653 (9-5 or 477-8151 eves.
COMPANION 

FOR ELDERLY LADY 
Light housekeeping. 
Must speak English. 
References required.

CALL: 338-9515
CLEANING

Nice home wants dependable woman 
4 days a week. Some English & refer­
ences.

CALL: 674-9083 or 674-5295

CLEANING LADY
One day a week. Any day. General 
house work. Good salary. Good tran­
sportation. No children. Skokie area. 

679-3750
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Włas­
ny pokój. Trochę angielskiego wyma­
gane. 272-1871.
POTRZEBNA kobieta do opieki nad 8- 
miesięcznym dzieckiem, lekkiej pracy 
domowej i gotowania. 6 dni w tygodniu. 
Kobieta powyżej 45 lat. Angielski nie 
wymagany. Tel. 677-3977 cały dzień.

CLEANING
Need lady for house cleaning 1 day a 
week. Work in lovely home. Should 
speak a little English.

Call: 453-4368
after 5 P.M.

GOSPODYNI Z ZAMIESZKANIEM. 
Rodzina z 1 dzieckiem. Piękny dom w 
Northbrook. Musi mówić trochę po 
angielsku lub po niemiecku. $100 na 
tydzień. 675-5652 wieczorami.

Pomoc Domowa 
Potrzebna

Kobieta do zamieszkania i wy­
konywania prac domowych. 
Najchętniej z małego mias­
teczka lub ze wsi. 6 dni. Nie­
dziele wolne. Dobra płaca.

498-1451
> Praca Żeńska

WANTED
EXPERIENCED 

INDUSTRIAL
SEWING MACHINE 

OPERATORS 
Apply in person at: 

4325 W. Addison 
MR. BAGS. CO.

CLEANING LADIES
Full or part time, Northwest Suburbs, 
flexible hours. Excell, starting pay. 
Car helpful. Must speak English.

824-4225
KEYPUNCH OPERATOR 

FULLTIME 1st SHIFT 
Mimimum 1 year experience preferred. 
Must be bilingual English—Polish 
Insurance, vacation, sick pay, stock­
ownership plan. Contact Ms. Aaron. 
Network Data Processing Corp.

, 6100 N. Cicero Ave. 782-5541

* Praca Żeńska

OFFICE CLEANING
HOURS: 5 P.M. — 1 A.M.
SUMMERTIME HELP ONLY
CLEANING ROSELLE OFFICES. 
NEED OWN TRANSPORTATION.

Call MARIO COLOSSI 
529-2920

ELECTRI-FLEX
222 W. Central, Roselle 
SEWING MACHINE 

OPERATOR
With womens dresses & sportwear. 
Must have factory exp. Steady work. 
Good pay.

MADEMOISELLE, INC.
600 W. Van Buren

____________ 454-0654____________  
POTRZEBNE kelnerki znające język 
angielski i polski. Na pół etatu i pełny 
etat. 889-2437.____________________

SECRETARIES
Need persons in our Loan Dept. 
Beautiful offices. Fringe benefits. 
Must speak English.

Call 271-8000 ext. 66 or 64
BANK OF CHICAGO _____

KOSMETYCZKA
Potrzebna od zaraz do ekskluzywnego 
salonu w Austin, Tx. Dobre warunk' 
pracy, zarobki, możliwość awansu. 
Życiorys, fotografię, kopie dokumen­
tów przesłać do:

HALINA P.O. BOX 9486
Austin, Tx. 78766 Tel.: (512) 345-2626 
Potrzebna manikurzystka i fachową 
masaży stka.

★ Praca
PART-TIME 

COOK
Evenings and Some Weekends 

11:30 A.M. to 8 P.M.
APPLY WITHIN

GRACE CONVALESCENT HOME 
2800 W. Grace St., Chicago

POSIADAMY PRACE fizyczne 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency , 

6201W.TQUHY " 631-8878

MEN & WOMEN & STUDENTS 
TO WORK IN OUR SHOP. Will teach. 
Good future. Steady work, good trans­
portation.

108 W. Lake St. — Room 200
MR. THOMAS____________ 372-8600

Chicagoska Firma
Zatrudni Doświadczonego 

Asystenta Menażera

Musi mieć ważną licencję samocho­
dową Stanu Illinois. Obowiązki włą­
czają pracę janitorską i nadzór nad 
ludźmi mówiącymi po polsku. Płaca 
od $5.00 do $7.00, zależnie od doświad­
czenia. Po umówienie się na wywiad 
proszę pisać do:

BOX NO. 586 
POLISH DAILY ZGODA 
225 W. Washington 

Chicago, III. 60606 _

TOOL MAKERS
Class A—With Tool & Die Repair 
experience: Nite Shift—Top Wages— 
Company Benefits Which include 
Family Hospital Plan. 13 Paid Holi­
days, Paid Vacations.

APPLY 
SPRING DIVISION 

BORG-WARNER 
Madison St. At 25th Ave.

BELLWOOD, ILL.
An Equal Opportunity Employer M/F

TELLER
Full time. Experience preferred, but 
will train well qualified individual. 
Must speak Polish.

STANDARD FEDERAL SAVINGS 
4192 Archer Ave., Chicago 

847-1140
Equal Opportunity Employer

CASHIER WANTED
South Water Market

Hours 5 A.M. to 2 P.M.
Must be bondable.

* Contact — CRAIG
8 2 9-7 700

FOREMAN WELDING
Real opportunity for advancement for 
a hard worker with thorough know­
ledge of MIG WELDING. Knowledge of 
Polish language plus high school Span­
ish. Plant located on Chicago S. Side. 
Very convenient to expressway.

CAPITAL ENG. 
737-8000

Ask For Mrs. Ferrell

Supervisor 
Janitor Service

Chicago and Suburbs.
Full time, afternoons — evenings. 
Car and excellent benefits. Experience 
required. Must speak English.

Call Mr. Collins:

733-4351

★ Praca ★ Praca

g' RN | 
p INSTRUCTOR PATIENT CARE SERVICES g 

^sB.S.N. or working towards. Medium size hospital, northside near^> 
^§the lake. Opportunity to develop teaching program, having a direct 

effect on quality patient care. Full Time Position. Salary dependent 
on education & experience. Generous benefit package.

Please Contact: ji-;,

UtHOREK HOSPITAL & MEDICAL CENTER^ 
Sg 850 W. Irving Park Road

Chicago, IL. 60613
Sś 525-6780, Ext. 5011

We are an affirmative action, equal opportunity employer M/F

factory 
machinist

JOURNEYMAN 
MACHINIST 
LOOKING FOR 
A BETTER 
OPPORTUNITY? 
SEE NATIONAL CAN 
our Gary plant offers more opportunity for growth 
plus a great list of benefits

• hourly wage 10.441
• Overtime
• Paid insurance plan including Dental
• Vacation
• Modern Plant
• And Much More

Put your experience and skills to work where you will 
benefit more! Come in or call: Ed Portier
(219) 886-6656 
NATIONAL CAN
CORPORATION
North Bridge St., Gary, IN 46404

National Can
Equal Opportunity Employer M/F'H

INTERVIEWS BETWEEN 9 AND NOON 
WEDNESDAY, JUNE 20th and 27th

POSITIONS 
AVAILABLE NOW!

1150 S. WILLIS, WHEELING

GOOD FRINGE BENEFITS

Company relocating in Wheeling area. Several posi­
tions available for machine operators, clerical work­
ers, warehouse, general factory.

HOSPITAL SERVICE WORKER 
(Janitorial)

Applications are now being accepted 
at the University of Illinois at the Medi­
cal Center for positions in its Hospital 
Housekeeping Department.
Applicants must have stable and reliable 
work records and some prior experience 
is preferred.
In addition to 12 days of vacation per 
year, the University offers a starting 
wage of $4.96 per hour.
Interested parties may apply between 
the hours of 8:30 a.m. to 3:30 p.m. any 
Friday at the following address:

Room 310 
1737 West Polk Street 

Chicago, IU. 60612
EOE.

WOODEN 
DOLLHOUSE 
ASSEMBLERS

Immediate openings. Part time. Lots 
of work available. Apply in person. 
Ask for Leo Krukowski.

SKIL-CRAFT
1717 W. 74th St. Chicago

CHEMIST

PHOTOGRAPHIC 
CHEMIST

For quality control, testing, and work 
in our new products program. Pre­
ferably a recent graduate of R.I.T. 
or of a university having full pro­
gram of practical and theoretical photo 
and graphic arts courses. Send re­
sume or phone Dr. Lowe.

264-8484
Edwal Scientific Prod. 

120120 S. Peoria St. 
Chicago, IL. 60643

INSPECTOR
Quality Control Department has 
opening for inspector with good back­
ground in mechanical inspection of 
precision aircraft parts. Duties will 
be first article layout, In process, 
and final inspection to close tolerance 
dimensions. Should speak English.

CALCO MANUFACTURING CO.
205 Factory Rd. 

Addison, IL.
628-2300

Equal opportunity employer

★Praca Męska

MACHINE 
ASSEMBLER 

Some esper. required. Elk Grove 
Cal Mr. Hoberg 

_______ 593-2030_______  
POTRZEBNI MĘŻCZYZN! 

Z doświadczeniem w obijaniu 
domów. Doskonale wynagro­
dzenie.

MEEDER INDUSTRIES 
5535 W. Montrose, Chicago

DIE SET-UP MAN
Sheet metal shop in O’Hare 
area to set stock tooling for 
perfing, notching, etc. Some 
exp. or equivalent schooling 
preferred, but will train me­
chanically inclined person.

Call Ed Witek at 
455-0140 _

Maintenance
Good steady future with a growing 
company for dependable men with a 
background in all-around plant main­
tenance. Arc welding and electrical 
experience necessary. Excellent com­
pany paid benefits.

Apply in Person

Douglas Furniture Corp. 
5555 W. 65 St. Chicago

TOOLROOM 
REPAIRMEN 

Large Plastics injection Mold­
ing Company seeks Tool & Die 
Repairmen. At least 7 years 
or more experience required. 
Good starting salary and 

benefits. Contact:
Dean Harrison 

455-3500

PRACUJĄCY 
FOREMAN 

Do pracy na pełen czas na 
przedmieściach do nadzorowa­
nia załogi z 3-ch. Musi mówić 
po polsku i po angielsku oraz 
mieć własną transportację. 
Tel.: 827-7880 lub 827-4484

t
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★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy★ Praca Męska Praca Męska Praca Męska★ Praca Męska

• CABINET MAKERS
Includes Welding, some Machine Shop, some Electrical.

Domy

THOREK HOSPITAL & MEDICAL CENTER

★ Osobiste

CO.

MAINTENANCE
M

* AUTO

Elk

For appt, call JOE BORKOWSKI .

DISHWASHER
EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

★ Do Wynajęcia

★ Kanalizacja

^Malowanie

★ Naprawa TVTop Wages

★ GARAGESALE

>■!( \\ PHII IPb

EXPERIENCED 
WAREHOUSEMAN

• WOODWORKING 
MACHINE HANDS

.$95
$220

ZGUBIONO paszport polski na nazwi­
sko Ryszard Szeflinski. Łaskawego 
znalazcę prosimy zadzwonić: 863-1311.

TROJKA NA DOLE: lodówka, ku- 
chenka, dywany. 4025 N. Kolmar.

901 Chase Ave. 
Elk Grove Village

for bldg, materials wholesaler. To be 
used occasionally for fill-in duty as 
semi-driver. Must have fork lift ex­
perience & a class D license. Good 
references a must.

‘73 MAVERICK w bardzo dobrym sta­
nie, niski milaż. $850. Telefonować na 
numery: 251-5300 albo 275-5297 i ko- 
niecznie pytać o Ewę.

YARD SALE. 28-ego i 29-ego czerwca,
10 - 3.6236 W. Fletcher.

ZA DŁUGI mojej żony Alice Kabat nie 
odpowiadam. Mąż.

is seeking; 
maitaining;

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Call for appointment
452-5505

MOORE STEEL CO., INC. 
681-1210

EOE

TWO APARTMENTS 
5&2rms. — $150 & $85.

Security Deposit. Utilities not in­
cluded. Newly dec. Mature people. 
No pets. Vic. 21st Place & Oakley.

Can 927-8821, ater7P.M.

WHEATON, IL.
By owner, lovely town home.

3 bedroom, 1% bath, full basement. 
Attached garage, many extras. Good 
transportation.

CALL: 655-2045

★ Przeprowadzki
■ • • n—

DAYS
APPLY IN PERSON

MOSER BOX PARTITION CO.
CORRUGATED DIVISION

1874 S. 54th Ave.

Wykonujemy
Wszelkie Prace Cementowe 

Chodniki, nowe schody, podłogi w garażu, wja­
zdy, patio.

Podłogi do budynków fabrycznych. 
Przystępne ceny. licencjonowany i ubezpieczony. 
Dzwonić po 6-2j i pytać o Alex

762-5562, podczas dnia 284-7916 
Town Country Construction

KONSERWACJA
Poszukuje się mężczyznę do 
ogólnej pracy w fabryce. Praca 
ciesielska i konserwacja ma­
szyn. — Angielski pomocny.

Dzwoń lub zgłoś się na: 
2100 So. Western Ave.

Tel. 376-8525

POI EW ANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

STRUCTURAL 
STEEL 

FABRICATOR 
NEEDS 

WELDERS & FITTERS

FACTORY WORK
APPLY IN PERSON.

JEFFERSON INDUSTRIES 
2100 So. Marshall Blvd. 

Chicago, IL.

WAREHOUSE MEN
Wholesale distributor needs 

full time packers and order 
pickers. References required. 
Excellent salary & benefits. 

Apply at 
SILVESTRI CORP. 

2720 N. Paulina, Chicago, Ill.

SEWING MACHINE OPER.
Exp. on boat covers & cushions. Must 
be able to cut & sew own job. Must 
understand English.

889-2895.

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Przy Fullerton i Lawndale piękna 
drewniana rezydencja. Trzy sypialnie, 
2 łazienki, pełna kuchnia (kabinety i 
pantry). Dywany w pokoju frontowym 
i jadalnym. Pełny basement z pralką 
i suszarką. Zakryty wyłożony porch 
(TV/room). Gazem ogrzewany. Par­
cela otoczona płotem. Blisko transpor- 
tacj, zakupów i szkół. Tylko $37,600. 

TEL.: AL 2-1326
Po 6-ej proszę mówić po angielsku.

WŁADYSŁAWOWO
12-mieszkaniowy do sprzedania, 3 ga­
raże z żółtej cegły. Dobrze utrzymany, 
dobry dochód. Przez właściciela.

TEL.:234-1789

WYKONUJEMY 
WSZELKIE PRACE 
Na zewnątrz i wewnątrz 

budynków, związane z konser­
wacją, odnową i ocieplaniem. 

476-5959
A. B. CONSTRUCTION CO.

General Contractor 
3139 W. 59th Street

DRIVER 
WITH OWN CAR 

For full or part time, days.
Messenger work.

108 Lake Street, Room 200.

NA ZAMÓWIENIE: kuchnie i 
łazienki, drzwi i okna zimowe, 
plajstrowanie i malowanie. Na­
prawa uszkodzeń domów.
• ROBOTY CEMENTOWE
• DODATKOWE POKOJE
• FRONTY SKLEPÓW
• GARAŻE
• WERANDY
• RYNNY
• ROBOTY CIESIELSKIE
• DRZWI DO GARAŻY
• ROBOTY ELEKTRYCZNE
• PRACE MURARSKIE
• ROBOTY KANALIZACYJNE
• DACHY
• WYKŁADANIE ŚCIAN
• OBIJANIE
BAY SHORE CONSTRUCTION CO.

277-0547

TUCKPOINTERS 
FUGOWANIE 

Potrzebni specjaliści 
od zaraz. 
583-1800

GENERAL MANUFACTURING
4715S.RONALD ST.

HARWOOD HEIGHTS, IL. 60656

WAREHOUSE MAN/ 
DRIVER

WANTED 
PRECISION 
INSPECTOR

MACHINE MAINTENANCE 
MECHANIC 

Experienced. Must have electrical 
knowledge. Good salary with benefits.

Call: 731-2900
Ask for Werner

COOKS
PART & FULL TIME

11A.M.-3 P.M.; 3 P.M.-11P.M. 
EXP. NECESSARY.

THE VIKING STEAKHOUSE
27 W. 150 Roosevelt, Winfield

653-2110

POTRZEBNI SPRZEDAWCA I MĘŻCZYZNA 

NA POSYŁKI

Obydwie prace na nocną zmianę. 
Sprzedawca na część czasu. Mężczy­
zna na posyłki na pełen etat. Zgłaszać 
się osobiście. Pytać o Jurasik.

RITE LIQUORS 
1649 W. Division

::
Cicero CENY WZRASTAJĄ 

NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

TRAILER MECHANIC 
WANTED

3 yrs. experience req’d. Union 
wages & bonus. Able to read 
English instructions.

927-9740

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.

Jędrzejczyk i Grabowski 
384-0582

POTRZEBNI MĘŻCZYZN! 00 PRACY 
JANITORSKIEJ

Na 3% godziny. Nocna praca. W okoli­
cy Harlem i Touhy. Czas wykonania 
pracy pomiędzy 12 w nocy i 6 rano. 5 
dni tygodniowo. $60.

867-9624

MECHANICAL/ 
ELECTRICAL 
OPERATOR REPAIRMAN

Must have electrical and mechanical 
aptitude. Experience necessary.

MIDLAND PIPE
& SUPPLY CO.

6111 West 28th St., Cicero

FOREMAN
Machine shop. Must speak 
English & Polish. Top salary. 

Experienced.
766-0078 or 766-0079

FOR SALE-BY OWNER 
81st & Francisco—3 bedroom stone 
ranch, den, L shaped living & dining 
room, wall to wall carpet, 2 fire places 
& baths, finished basement, 2 car 
garage, new roof & appliances, fenced 
in landscaped lot (buildable).

Only $79,000

Call 776-5355
After 6 —Al or Dorothy______

MARINE MECHANIC 
NEEDED

Must have knowledge of outboard 
engines. Good salary. Call

584-5314 or 584-3666

Licencjonowana, ubezpieczona’
i doświadczona

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 1 
MEBLI i TOWARÓW

'CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

Expansion Into new, larger quarters 
has created Immediate openlnas. 
Full time, permanent employment. 
Excellent working conditions. 
Union shop with all benefits.

Contact Joe at 291-1M0 
BERNHARD WOODWORK LTD

3670 Woodhead Drive, Northbrook, HI.

Equal Opportunity Employer M/F

MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie 
reperacje domów. Obijanie panelin- 
giem, kuchnie, łazienki, basementy. 
Jesteśmy ubezpieczeni. Obliczenia 
darmo. 384-7667 po 6-ej lub'7754)587.

DRAFTSMAN
Growth opportunity with expand­
ing laboratory instrument com­
pany. Full company benefits in­
cluding PROFIT SHARING.

Call Bill Lober 
327-4520
ATLAS 

ELECTRIC DEVICES 
4114 N. Ravenswood Ave.

Chicago, IL. 60613

HOFFMAN ESTATES/STONEY RIDGE 
Superior Palatine School District. Open 
House, Every Day 11 to 5 P.M. 

4025 N. NEW BRITTON
7 rooms, almost new, maintenance free 
ranch, 3 bedrooms, 2 baths. Wood­
burning fireplace. All appliances. Many 
extras. Large lot, low taxes. Priced 

$85,500
991-3723

MACHINE SHOP EXPER­
IENCE. Capable of Reading 
Blue Prints, using Comparato- 
ris HEIGHT GAUGES, VER­
NIERS MIKES, ETC.

CALLLARRY

867-8666

MECHANIC
Good salary. Paid hospitalization, 
sick days & holidays. Must have own 
hand toods. Must be experienced. 
Work on school buses.

Call 460-4334 between 8 & 4
Or 349-3376 evenings

T.L.C. Transportation
151st St. & 94th Ave.

Orland Park, Ill.

ARTHUR J
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C ____

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJA- 

278-7898 oraz 342-9657 
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

TELEWIZORY KOLOROWE
Naprawia

INŻ. PAPROCKI
Dzwonić Między 12:00 a 8:00 Wiecz.

545-6667 — Gwarancja

7-3 P.M.
WEEKENDS INCLUDED.

5 days/week. 37% hrs/week. $5.10/hr 
to start.

' CALL FOR APPT.

ROOSEVELT MEMORIAL HOSPITAL
426 W. Wisconsin

751-4404

MACHINIST
Need full & part time men with 
experience, or will train. Good work­
ing conditions. Call:

860-1818
Ask for Larry.

MACHINIST
Experienced Set Up Men 

For Either
Automatic Bar Machines 
Automatic Chuckers

Will train experienced turret lathe 
or engine lathe set up men. Days 
plus plenty overtime. Excellent 
benefits, profit sharing. English 
required. N.W. Side.

421-6420

437-5750
CHICAGO MAGNET WIRE CORP.

DACHY
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I 5
5 ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I J 
{ ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F 
P OBLICZENIA ZA DARMO ZF 
f GWARANCJĄ NA 15 LAT ~ f 
ł ORBIT ROOFING. | 
I Dzwonić Przez Całą Dobę: |

MACHINIST 
WANTED

FULL TIME DAYS. Exper­
ienced - HARDING CHUC- 
KER SETUP and OPERATE. 
EXCELLENT PAY, BENE­
FITS, and OVERTIME.

CALL LARRY

867-8666
GENERAL MANUFACTURING CO.

4715 N. RONALD ST. 
HARWOOD HEIGHTS, IL. 60656

SPECJALNOSC 
TYGODNIA 

dla osoby znającej się na remontach. 
Okolica Archer i Central. 2-mieszka- 
niowy. Nowe aluminiowe obicie i okna. 
5 pokoi gotowe do objęcia na pierw­
szym piętrze, 4 pokoje wynajęte na 
drugim. Niskie podatki. Niska $40-tka.

458-8945

ELK GROVE
Kondominium na sprzedaż. 3 sypialnie, 
kuchnie, l'/i łazienki, centralne ochła­
dzanie, wszystkie urządzenia, garaż na 
l‘/i auta. Blisko autostrad, pociągów 
i zakupów. W pobliżu duży obszar 
rekreacyjno-wypoczynkowy. Po umó­
wienie dzwonić

593-7136
Od 9-3 Po Południu i 6-11 Wieczorem

MACHINE 
ASSEMBLERS 

PART TIME & FULL TIME 
Men to assemble large machinery. 
Must have basic knowledge of tools. 
Good benefits and wages. Call:

378-6700

MACHINISTS
Lathe men set-up & operate. Good 
salary for right men. We speak Pol­
ish. CALL: 235-5552

Ask For Mike
(We are located, intersection 

Fullerton fr Damen)

PILNE
KTOKOLWIEK WIE 

GDZIE SIĘ ZNAJDUJE

GABRIELA 
ZORROWICZ
STANFORD

Proszę Zadzwonić: 
345-9100

PILNE

Asysta w sądzie, — - .... m
urzędach, dzwoń Tb S

7 dni, 24 godz. - 622-0170 ■ W *

850 W. Irving Park Road 
Chicago, Illinois 60613 

525-6780, Ext. 5011
Wf ARE AN AFFIRMATIVE ACTION. EQUAL OPPTY. M/F EMPLOYER

WELDER
Custom machinery. Must read 
Blue prints & HAVE OWN 
TOOLS. Set-up & weld mig & 
heliarc.

STANDARD METAL PRODUCTS
Franklin Park, Illinois

6711400 MACHINISTS 
WANTED 

FOR DAYS, Experienced NC 
SETUP and OPERATE for 
WARNER and SWASEY. 2 SC, 
MORI SIEKI, NC LATHES. 
EXCELENT PAY, BENE­
FITS and OVERTIME.

CALLLARRY
867-8666 

GENERAL 
MANUFACTURING 

CO.
4715 N. RONALD ST.

HARWOOD HEIGHTS, IL. 60656

Grove Village Mfr.
Mechanics w/ ability in________ e,
& servicing production equipment. 
Unusually good oppty. for personal 
growth. Good fringe benefits.

PLANT MANAGER 
ASSISTANT 

Knowledge of chemistry req’d. Pro­
motion to plant mgr. within 2 yrs. if 
qualified. Excell, salary. All benefits 
including profit sharing.
MR. MITCHELL 8264487

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

w okresie letnim
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.... ............. $198

Komplety mebli do sypialni......... $130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................................. $78
Kanapa i fotel............................... $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00

(polska wersalka1
Telewizja kolorowa....... ...............$320
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set’
Kuchnie gazowe (gas ranges). 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)...................................   $220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................. $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru  ...........$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

POLONIA SEWERAGE 
& PLUMBING SERVICE 
Obsługuje swoich klientów uczci­
wie i niedrogo, 24' godziny ha 
dobę.

489-1104

6-IO POKOJOWY APARTAMENT 
na 1-szym piętrze. Dorośli z dorosłymi 
dziećmi. Ogrzewanie gorącą wodą. 
Świeżo malowane. Dywany od ściany 
do ściany wszędzie. Okolica Logan 
Square.
Teł.: 227-3791 po 6-ej wiecz.
3-POKOJOWE mieszkanie, nieume- 
blowane. Drugie piętro — front. Ogrze­
wane. $170.00 miesięcznie. Starszy 
mężczyzna lub kobieta. Bez dzieci i 
bez zwierząt. Sklepy w pobliżu. 

384-6874

★ Letniska do wynaj.
LETNISKO w okolicy Wisconsin Dells, 
Wisconsin. 4 pokoje z łazienką. $80.00 
tygodniowo. 725-7980.

TRUCK MECHANIC
Wanted reliable all around truck & 
auto mechanic to work days in small 
clean shop. Call between 12 & 6.

GREAT LAKE
FLEET MAINTENANCE 

CALL JOHN 339-4901

CUSTODIAN WANTED
By Evanston Church. 40 hr. week. 
Must be able to perform minor repairs 
in addition to full maintenance work. 
Salary and Live-in quarters provided.

For interview call:
673-8564

1552 NO. LASALLE
Clean sleeping rooms, each with run­
ning water. Good transportation. See 
the resident manager.______________
5 POKOI umeblowanych dla dorosłych.
Okolica Pulaski i Irving Park. Dzwo­
nić po 5-tej, tel. 545-9326,____________
6 POKOJOWE czyste i ładne miesz­
kanie. 2053 W. 53-cia ulica. 778-5049.

* Posiadłości Poza Chic.
LAKE PROPERTY FOR SALE, 

MICHIGAN
150 miles from Chicago. By owner, 
on Saddle Lake. Winterized 2 bedroom 
cottage on wooded lot. Asking $29,500. 
Fishing, Swimming & Water Sports.

Call (616) 434-6736.

i GENERAL MAINTENANCE ii 
MAN

ELECTRICIAN
We need a journeyman electrician for the day shift. We offer a 
competetive salary, generous fringe benefits, low cost employee cafe­
teria, free parking & CTA to our door.

Please Contact:
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Rozwój Filii Uniwersytetu 
Stanowego w Chicago

Filia Uniwersytetu stanowego w 
Chicago dysponuje znacznym fundu­
szem federalnym, otrzymuje też co­
raz większe dotacje, które w bieżą­
cym roku akademickim osiągnęły su­
mę 7.2 milionów dolarów. Tylko trzy 
inne uniwersytety lokalne mają więk­
sze fundusze (Uniwersytet Chicago, 
Northwestern i Medical Center uni­
wersytetu stanowego). Umożliwia to 
dynamiczny rozwój — rozszerzanie 
programów badawczych i dydaktycz­
nych.

Filia uniwersytetu stanowego za­
trudnia wybitnych wykładowców, 
dwóch z nich przyjętych zostało w 
poczet członków John Simon Guggen­
heim Memorial Foundation w roku 
akademickim 1979-1980. Od 1966 roku 
17 profesorów zostało wyróżnionych 
przez tą fundację. Wielu innych profe­
sorów należy również do poważnych 
stowarzyszeń i fundacji naukowych.

Na początku zakończonego obecnie

roku akademickiego filia uniwersyte­
tu stanowego w Chicago wprowadziła 
szereg nowych kursów. W jesieni 
ubiegłego roku zapisanych było 20,341 
studentów, w tym 4,364 studiujących 
na kursach wieczorowych (stanowi 
to dwukrotnie większą liczbę niż w 
poprzednim roku akademickim). 
Liczba studentów programów magi­
sterskich wzrosła o 13.14 procenta 
(studenci wieczorowi zapisali się na 
wszystkie dostępne kursy; uniwersy­
tet oferuje 54 kursy).

W tym roku akademickim rozpoczę­
to też budowę nowego budynku za 
7.5 miliona dolarów. Budowa zakoń­
czona ma być do 1981 roku. Będzie 
to budynek sportowo-rekreacyjny. 
Znajdą się tam też pomieszczenia słu­
żące celom kulturalnym.

W tym roku rozdano 2,700 dyplo­
mów akademickich — oznacza to, że 
uczelnię opuściła największa liczba 
absolwentów w historii uniwersytetu.

Marvin Reed Nowym Naczelnikiem 
Więzienia w Stateville

Stanowy dyrektor zakładów kar­
nych, Gayle M. Franzen usunął w po­
niedziałek dotychczasowego naczel­
nika więzienia w Stateville, Louis’a 
V. Brewner’a, powołując na jego 
miejsce Mavina Reed’a. Nowy na­
czelnik zakładu karnego w Stateville 
posiada 10-letnią praktykę w admini­
stracji więziennej na terenie Illinois. 
Przez ostatnie cztery miesiące był on 
jednym z pięciu kierowników, odpo­
wiedzialnych za porządek w celach 
więziennych w Stateville. Wcześniej, 
37-letni Reed był głównym adwoka­
tem więźniów i doradcą dla nielet­
nich przestępców.

W czasie ceremonii mianowania no­
wego naczelnika więzienia w State­
ville, Franzen oświadczył, że prze­
prowadzona wcześniej rozmowa z 
Reed’em świadczy o jego dobrym 
przygotowaniu na to odpowiedzialne 
stanowisko i zmiana ta przyczyni się 
niewątpliwie do wprowadzenia w wię­
zieniu silnej ręki i dobrego zarządza­
nia. Nie trzeba się jednak łudzić, że 
Reed zrobi cuda, stoją bowiem przed 
nim nie lada obowiązki.

Nowy naczelnik powiedział foto­

reporterom, że nie jest pewien, czy 
będzie w stanie podołać wszystkim 
nowym obowiązkom, obiecał jednak, 
że zrobi wszystko co w jego mocy.

Więzienie w Statenville, położone 
na północ od Joliet, wspólnie z zakła­
dem karnym w Pontiac należy do sta­
nowych więzień, przysparzających 
władzom najwięcej kłopotów. W wię­
zieniu w Pontiac w ubiegłym roku 
w lipcu zabitych zostało trzech straż­
ników w czasie zbiorowego buntu 
więźniów.

Sześć tygodni wcześniej miano­
wano także nowego naczelnika w Pon­
tiac, którym został Jimmy W. Fair­
man. Zarówno nowy naczelnik wię­
zienia w Stateville, jak i w Pontiac 
jest Murzynem, podobnie jak 80% 
więźniów obu zakładów karnych.

Poprzedni naczelnik więzienia w 
Stateville piastował to stanowisko od 
września i pochodzi z sąsiedniego 
stanu Iowa. Odwołany Brewer otrzy­
mał sześciotygodniowy płatny urlop, 
przysługujący wszystkim pracowni­
kom administracyjnych i jego dalsza 
praca w departamencie więziennic­
twa poddana została w wątpliwość.

Kolejki Na Stacjach Benzynowych
Panika Czy Braki w Dostawach Przyczyną Kłopotów?
Podobnie jak w Kalifornii, panika 

wśród kierowców kupujących benzy­
nę w nadmiernych ilościach, obser­
wowana jest ostatnio w Chicago i 
w innych rejonach stanu Illinois.

Steve Brown, pracownik Instytutu 
Bogactw Naturalnych w stanie Illi­
nois, powiedział, że można łatwo 
uniknąć długich kolejek na stacjach 
benzynowych jeśli kierowcy będą po 
prostu kupować benzynę tylko wtedy, 
gdy baki ich samochodów będą pra­
wie puste. Dodał, że stan ma wystar­
czające rezerwy benzyny aby pokryć 
zapotrzebowanie pod koniec miesiąca, 
jednak jeśli właściciele samochodów 
w dalszym ciągu będą kupować ben­
zynę nawet wówczas, gdy jej nie 
będą potrzebować, mogą nastąpić 
braki benzyny na wielu stacjach.

Stan otrzymał o 50 milionów galo­
nów mniej w czerwcu bieżącego roku 
niż w tym samym miesiącu roku 
ubiegłego. Jeśli kierowcy będą w dal­
szym ciągu kupować benzynę nawet 
wówczas, gdy brakuje im tylko dwóch 
czy trzech galonów do całkowitego 
wypełnienia baku, do końca miesiąca 
dysproporcja między bieżącym ro­
kiem, a rokiem 1978 może zwiększyć 
się do 75 milionów.

Około 19.9 milionów galonów ben­
zyny zostało przeznaczonych dla 
Illinois z rezerw używanych tylko w 

warunkach stanu wyjątkowego, z cze­
go znaczna ilość została dostarczona 
do Chicago. Tylko 27 procent tego 
transportu zużyto do tej pory.

Wiele stacji w rejonie Chicago nie 
miało benzyny w poniedziałek, lecz 
w połowie tygodnia spodziewane są 
nowe dostawy. Wiele stacji stosuje 
ograniczenia w sprzedaży benzyny do 
ilości, którą można nabyć za 5 do 
10 dolarów. Niektóre stacje zamy­
kane są wcześniej, aby oszczędzić 
więcej benzyny. Połowa stacji w mie­
ście nie zgłasza jednak większych 
kłopotów z dostawami benzyny, ani 
tworzenia się kolejek samochodów.

Właściciel stacji benzynowej Stan­
dard, 7114 W. Vincennes, powiedział, 
że stacja otwierana jest codziennie 
o 5:15 rano i zamykana o 9:15 rano — 
tylko tak krótko może pozostawać 
otwartą wobec braku benzyny. W cią­
gu dnia sprzedawanych jest 1,000 
galonów benzyny na tej stacji.

Inne stacje, jak np. Howard West­
ern Service Inc., 2359 W. Howard, 
sprzedają benzynę za nie więcej niż 
5 dolarów i to tylko w godzinach naj­
większego nasilenia ruchu drogowego 
— od 7 do 10 rano i od 4 do 6 po 
południu.

Zapotrzebowanie na benzynę jest 
mniejsze w rejonach podmiejskich 
Chicago.

MARSHALLTOWN, IOWA. — Ronald Reagan kandydujący do 
wyborów na prezydenta z ramienia partii republikańskiej pod­
czas spotkania z grupą mieszkanek miasta. (UPI)

Great Lakes.
W czasie odbytej we wtorek konfe­

rencji prasowej, Colvin ujawnił za­
rządzenie wprowadzenia godziny po­
licyjnej (o godz. 9 wiecz.) dla wszyst­
kich nieżonatych marynarzy zamiesz­
kałych na terenie ośrodka. Godzina 
policyjna, powiedział Colvin, pozosta­
nie w mocy, na czas nieograniczony.

W czasie drugiego dnia zamieszek, 
tj. w poniedziałek wieczorem, około 

150 do 200 marynarzy rozbijało się po 
ulicach miasteczka North Chicago, 
tuż w pobliżu bazy Great Lakes.Co 
najmniej 9 osób odniosło obrażenia. 
Wywrócono samochód policyjny, któ­
ry został zdemolowany. Dwa prze­
jeżdżające pociągi podmiejskie 
obrzucono kamieniami. Zanim do 
akcji wtargnęła policja, grasujący 
marynarze zdołali rozbić wiele okien 
sklepowych.

Kilku marynarzy oświadczyło, iż 
pośrednią przyczyną zamieszek były 
wygórowane ceny, jakie liczą sobie 
niektóre miejscowe tawerny.

Akcja z zaniechaniem budowy 
dwóch dużych przedsięwzięć, rozpo­
częta przez Jane Byrne została popar­
ta przez sekretarza od spraw trans­
portu na stan Illinois, Johna D. Kra- 
mer’a. Zgodnie z jego oświadczeniem, 
suma $465 milionów, wyasygnowana 
z funduszy federalnych na budowę 
podziemnego metra jest niewystar­
czająca.

Z sumy $1.853 miliardów, przezna­
czonej na budowę autostrady Cross­
town, $153 miliony zostały już wyda­
ne na rozbudowę głównie podmiej­
skich dróg, a $465 milionów otrzymało 
miasto na projekt metra za admini­
stracji Bilandica. W związku z zanie­
chaniem planu budowy Crosstown do 
dyspozycji miasta i okolic pozostało 
$1.2 miliarda, z tego Chicago otrzyma 
$385 milionów, a przedmieścia $850 
milionów.

Z otrzymane pieniądze rada miej­
ska Chicago planuje przebudowę 
śródmiejskiej kolejki kosztem około 
$250 milionów i budowę linii autobu­
sowej na autostradzie Stevenson za 
$50 milionów.

Na terenie podmiejskim za otrzy­
mane fundusze przeprowadzone zo­
staną prace wokół stacji kolei pasa­
żerskiej w Schaumburg, Naperville, 
Downers Grove i Hanover Park kosz­
tem $20 milionów, zakupione zostaną 
nowe lokomotywy, wagony, autobusy 
i pobudowane nowe garaże, a także 
przeprowadzony zostanie remont 
lokalnych ulic i stanowych autostrad.

W związku z zaniechaniem planu 
budowy autostrady Crosstown, fundu­
sze przeznaczone na jej budowę, zo­
staną zużyte na rozbudowę dróg i sy­
stemu komunikacji pasażerskiej na 
terenie stanu Illinois, przy czym na­
stąpi podział pomiędzy Chicago i 
przedmieścia.

69% pieniędzy, przeznaczonych na 
rozbudowę południowej odnogi auto­
strady Crosstown otrzymają przed­
mieścia. Z tego wynika, że część dla 
Chicago wyniesie 31%, co stanowi $385 
milionów.

Dwa lata temu, mayor miasta Mi­
chael Bilandic prowadził negocjacje w 
celu przyznania dla miasta 68% fun­
duszy przeznaczonych na budowę pół­
nocnej odnogi autostrady, której nie 
zrealizowano. Część, która przypada 
Chicago z zaniechania budowy pod­
ziemnego metra pod ulicą Franklin, 
wynosi ponad $300 milionów.

W ubiegłym tygodniu mayor mia­
sta, Jane Byme pertraktując z gu­
bernatorem Thompsonem na temat 
zaniechania planów budowy autostra­
dy Crosstown i podziemnego metra, 
wyraziła zgodę na równy podział do­
chodów pomiędzy przedmieścia i Chi­
cago. Obecnie część przeznaczona 
dla miasta Chicago zwiększa się po­
nieważ składają się na nią pieniądze, 
które wypertraktował poprzedni ma­
yor miasta Bilandic.

Część, która przypada miastu, 
uwzględniając w tym fundusze, załat­
wiane przez Bilandica wynosi więc 
$850 milionów.

segregacji wydanemu przez Sąd Naj­
wyższy.

“Nie możemy pozwolić na to, by 
superintendent ten szedł w ślady Or- 
vala Faubus’a (gub. Arkansas) i 
George Wallace’a (gub. Alabamy), 
stając w drzwiach prowadzących do 
szkoły”, stwierdził zamieszkały w 
Chicago działacz murzyński.

W czasie konferencji prasowej oraz 
odbytego krótko przed tym spotkania, 
towarzyszył pastorowi murzyńskiemu 
Milton Cohen z organizacji żydow­
skiej Jewish Council on Urban Af­
fairs. Obecni byli również: Clyde 
Brooks, z Southern Christian Leader­
ship Conference; Bob Lucas z orga­
nizacji dzielnicowej Kenwood-Oak- 
land oraz Joe Banks z Midwest Coun­
cil of Community Organizations.

Grupa ta — jak stwierdził Jack­
son — oświadczyła szefowi działu HEW 
d/s uprawnień obywatelskich, Davi- 
dowi Tatel’owi, iż popiera wyniki oce­
ny przeprowadzonej w Chicago przez 
regionalnego przedstawiciela HEW, 
Kennetha Mines, który doszedł do 
wniosku, że w szkołach tutejszych 
panuje “zamierzona segregacja”.

Zatwierdzono Podwyżkę
Dziewięciu komisarzy Wydziału Sa­

nitarnego otrzymało podwyżkę pensji, 
która zatwierdzona została w Spring­
field. Podwyżka zostanie rozłożona 
na trzy raty.

W 1981 roku komisarze otrzymają 
o 1,500 dolarów więcej, w 1983 na­
stępne 1,500 oraz 2,000 w roku 1985.

69 Procent Funduszy 
Otrzymują Przedmieścia

WATYKAN. — Podczas ogólnej audiencji na placu św. Piotra 
Papież Jan Paweł II podniósł chustkę, która upadła jednej 
z przybyłych na audiencję osób. (UPI)

podwyżkę, w tym roku władze prze­
widują podwyżkę płac o 7%. Daje to 
12% podwyżkę zaledwie w ciągu 
dwóch lat. Listy płac pracowników 
parków wykazują różne nieprawidło­
wości, co powoduje niezadowolenie 
pracowników upośledzonych w wyso­
kości wynagrodzenia. Płace najczę­
ściej nie idą w parze z zakresem 
obowiązków i odpowiedzialnością po­
noszoną przez pracownika.

Sekretarka szefa wydziału parfcgj#, 
Edmunda Kelly’ego otrzymuje $20,160 
na rok, o $1,128 więcej, niż kierow­
nik Lincoln Parku zajmującego 
obszar 1,185 akrów. Sam Kelly pobie­
ra wynagrodzenie w wysokości $52 
tysięcy.

Dziesiątki milionów z budżetu wy­
działu idzie na płace dla pracowni­
ków, wykonujących na terenie par­
ków różnego rodzaju prace rzemie­
ślnicze. Tacy pracownicy, jak stola­
rze, elektrycy, malarze, szklarze i in­
ni stanowią stały personel departa­
mentu parków. Jak wykazały bada­
nia, przeciętnie otrzymują oni od 23 
do 36% większe uposażenia, niż ich 
koledzy zatrudnieni w prywatnych 
kompaniach. Poszczególni rzemie­
ślnicy należą do związków i w nie­
których wypadkach otrzymują wyna­
grodzenie rzędu $27 tysięcy. To uprzy­
wilejowanie na liście płac powoduje, 
że inni pracownicy wydziału parków 
nazywają ich pozycje “wymarzoną 
pracą,” zważywszy, że nikt z nich nie 
uważa, żeby wykwalifikowani rzemie­
ślnicy byli zbytnio przepracowani 
tak w lecie, jak i w zimie. Wielu kry­
tyków dopomina się odpowiedzi na py­
tanie, co tak duża liczba pracowni­
ków wykwalifikowanych, zatrudnio­
nych w pełnym wymiarze godzin robi 
w okresie zimowym.

Krytyka pod adresem rzemieślni­
ków, których duża ilość zatrudniona 
jest w wydziale parków bierze się i 
stąd, że wzorowo prowadzone za­
rządzanie miejskimi parkami w są­
siednim Milwaukee zatrudnia nie­
których wykwalifikowanych pracow­
ników tylko dorywczo. I tak m. in. 
sezonowo zatrudniony jest w Milwau­
kee szklarz, podczas gdy w Chicago 
pracuje 11 szklarzy przez cały rok, 
biorąc za swe usługi duże pieniądze.

Wszystkie prace związane z regu­
larnym oczyszczaniem parków ze 
śmieci, należą do pracowników zrze­
szonych w Flat Janitors Union, związ­
ku zawodowego na czele którego stoi 
William McFetridge, bliski przyjaciel 
prezydenta Chicagoskiej Federacji 
Pracy, William A. Lee. Stwarza to
sytuację, że szef wydziału parków nie niu,” stwierdził dowódca ośrodka w 
ma właściwej kontroli nad tą grupą 
pracowników.

Z budżetu wydziału parków po­
trzebne są wreszcie pieniądze na pla­
nowany remont stadionu Soldier 
Field. Pierwsza faza odbudowy kosz­
tować ma $4.4 miliona, w przyszło­
ści planowane są na ten cel dodatko­
we $24 miliony. Roczny dochód z wy­
najmowania stadionu wynosi netto 
$800 tysięcy.

Napad w Garażu
65-letnia pracowniczka szpitala 

Northwestern Memorial została na­
padnięta i obrabowana w garażu przy 
ulicy Huron. Napastnik pobił ją i za­
brał torebkę z kartami kredytowymi 
i niewielką ilością gotówki.

Dyskusja Na Temat 
Podniesienia Opłat

Publiczne dyskusje na temat plano­
wanej podwyżki opłat za gaz organi­
zowane są w kilku miejscach w rejo- ■ 
nie Chicago. Peoples Gas Light and 
Coke Co. zamierza podnieść opłaty 
za gaz o 4.5 procent, co przyczyni 
się do uzyskania dodatkowo 42 mi­
lionów dolarów rocznie. Przeciętnie, 
prywatny użytkownik gazu płacić bę­
dzie, jeśli podwyżka zostanie zatwier­
dzona, o 2.09 doi. miesięcznie więcej. 
Jednocześnie firma Commonwealth 
Edison stara się o zezwolenie na 
wprowadzenie podwyżki opłat za prąd 
elektryczny o 18.3 procenta. Jeśli pod­
wyżka zostanie wprowadzona, użyt­
kownik energii elektrycznej płacić by 
musiał o 5.29 dolara więcej w ciągu 
miesiąca w okresie zimowym.

Zmiana Decyzji
Firma, która zamierzała dokonać 

przebudowy mieszkań apartamento- 
wych na>kondominia zrezygnowała z 
projektu i sprzedała budynki trzem 
kobietom reprezentującym grupę prze­
ciwników tego rodzaju przedsięwzięć.

Harol Miller, prezes First Condomi­
nium Development Co. powiedział, że 
zmienił decyzję po rozmowie z adwo­
katem reprezentującym trzy kobiety. 
Adwokat i prezes firmy są przyjacie- 
lami od wielu lat.

Kobiety wynajmowały apartamen­
ty, które znajdowały się w budynku 
przeznaczonym do przebudowy. Nie 
chciały one nabyć apartamentów, w 
którym mieszkały, groziła im więc 
konieczność wyprowadzenia się z 
mieszkań.

Początkowo 11 mieszkańców apar­
tamentów sprzeciwiało się planowej 
przebudowie. Po upływie dłuższego 
czasu zdecydowali się oni nabyć 
mieszkania bądź wyprowadzić się do 
innych budynków. Trzy kobiety były 
jedynymi mieszkankami, które nie 
zmieniły swego stanowiska w sprawie 
przebudowa zespołu mieszkań. 

Jackson Oczekuje Od Byrne Zajęcia 
Stanowiska Odnośnie Desegregacji

Washington. (CST) — Pastor Jesse 
Jackson wraz z koalicją składającą 
się z przywódców ruchu obrony praw 
obywatelskich, rzucił we wtorek pani 
Byme wyzwanie, stwierdzając, że za­
mierza stawić jej czoło na szczeblu 
zarówno lokalnym jak i krajowym. 
Będzie on czynić to tak długo, aż 
mayor Byme nie zajmie przychylne­
go stanowiska odnośnie sprawy dese­
gregacji w szkołach chicagoskich.

Nowe wyzwanie, rzucone przez 
pastora Jacksona w czasie odbytej 
w stolicy konferencji prasowej, nastą­
piło wkrótce po spotkaniu przywód­
ców koalicji pn. “Zmiana Społeczna” 
z przedstawicielami Dept. HEW 
(zdrowia, edukacji i opieki społecz­
nej). W czasie spotkania tego prze­
dyskutowano zagadnienia desegrega­
cji w szkołach.

Pastor Jackson zarzucił supt. szkół 
chicagoskich J. Hannon’owi, iż z jego 
to winy szkolnictwo w Chicago cier­
pi na brak zatwierdzonego planu in­
tegracyjnego. Porównał on Hannon’a 
do gubernatorów ze stanów południo­
wych, z lat 1960-tych, gdy przeciw­
stawiali się oni usilnie nakazawi de-

Budżet Wydziału Parków 
Wynosi . Dolarów

Parki miejskie po ostatniej, długiej i 
ciężkiej zimie nie doszły jeszcze do 
stanu poprzedniego, nawet w dziel­
nicach zadbanych, a tegoroczny bu­
dżet wydziału parków wynosi tylko 
$160 milionów.

Nie spodziewamy się więc, żeby 
sytuacja w miejskich parkach zmie­
niła się w najbliższym czasie na lep­
sze, piszą autorzy reportażu w gaze­
cie Sun-Times.

Nadzorujący pracą w poszczegól­
nych parkach ludzie narzekają na 
brak rąk do pracy, a kierownictwo 
wydziału parków zamierza zmniej­
szyć liczbę personelu, zatrudnionego 
w pełnym wymiarze godzin od 500 
do 600 osób.

Obecnie w 577 miejskich parkach, 
w skład których wchodzą także plaże, 
tereny lagun nad jeziorem, pola golfo­
we, ogrody zoologiczne, muszle kon­
certowe, biblioteki itp. instytucje, za­
trudnionych jest 3,650 pracowników 
w pełnym wymiarze godzin, 700 na 
niepełny czas i wielu pracowników 
sezonowych. Redukcja pracowników 
o liczbę 600 zaskoczy wielu, zważyw­
szy, że w latach 1975-1978 zmniejszo­
no stanowiska pracy, podlegające wy­
działowi tylko o 141 miejsc.

W obliczu rosnącej inflacji i wzro­
stu płac, redukcja ta jednak jest ko­
nieczna. W ubiegłym roku pracowni­
cy wydziału parków otrzymali 5%

Malkontenci Na Czele Grupy 
Marynarzy Urządzających Zamieszki 
Dowódca ośrodka szkoleniowego 

marynarki wojennej w Great Lakes, 
oświadczył we wtorek, iż zamieszki, 
jakie miały tu miejsce w niedzielę i 
poniedziałek — na zewnątrz bazy — 
spowodowane zostały przez grupę 
“niezadowolonych marynarzy,” któ­
rzy przyczynili się do stworzenia róż­
nego rodzaju problemów natury dy­
scyplinarnej już w przeszłości.

Kapitan marynarki (ranga równa­
jąca się pułkownikowi w armii) Rob­
ert Colvin, stwierdził, iż prowodyrzy 
grupy zbuntowanych marynarzy ma­
ją za sobą “długie dzieje w zakresie 
naruszania prawa wojskowego” — na 
odcinku zażywania narkotyków, itp. 
Powiedział on, iż większość z nich 
uczęszcza na kursy techniczne w za­
kresie obsługi maszyn, itd. Większość 
z nich zamieszkuje w starych, liczą­
cych 26 lat barakach, które kpt. Col­
vin określił jako “nieodpowiednie.”

Pomimo tego, iż Colvin zaprzeczył 
zarzutowi, jakoby ośrodek szkolenio­
wy marynarki cierpiał na brak dyscy­
pliny, powiedział on jednocześnie, iż 
ręce jego — gdy idzie o wymierzenie 
dyscypliny marynarzom, którzy na­
ruszyli przepisy — są związane.

“Problem polega na tym, iż po 
wstępnym ujęciu nie mamy prawa do 
przetrzymywania ich w odosobnię-

7


